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Jak i dlaczego Abonenci telefonów w Krakowiel Czytać! 


Dnia 23 marca o godzinie 22-giej nastąpi przełączenie centrali automatów 
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drożeje: 

Zboże daje początek drożyźnie, za niem Idą 
wszystkie inne artykuły. A Jak | dlaczega zbo- 
te drożeje? Na wtorkowej giełdzie zbożowej 
w Krakowie notowana pszenicę za 100 kg. od 
58—60 zl, czyli że w ostatnich dniach cena 
wzrosła o 1—150 zł, przyczem — jak spra- 
wozdanie zaznacza — panuje w dalszym ciągu 
tendencja zwyżkowa. Na giełdzie poznańskiej. 
miarodajnej dla handlu zbożem, podrożała psze- 
nca w czasie od 12 do 17 hm. o 150 zł., żyto 
6 75 gr. W Warszawie pszenica w tym okre- 
sle podrożała o 1 zł.. Żyto nle zmieniło sie w 
cenie. 

Zwyżkę cen tłómaczy „Kurjer Poznański“ 
w następujący sposób (numer 132 z 20 marca): 

„Zwyżka cen ziemiopłodów utrzymała 
się w dalszym ciągu w okresie sprawo- 
zdawczym. Szczególnie na zboża chlebo- 
we panowała silna tendencja, przyczem 
rolnicy wstrzymywali się naagól od więk- 
szego zaoilarowania, ilcząc na dalsze moc- 
ne kształtowanie się cen zboża ze wzglę- 
du na zły stan zasłtewów ozimych wsku- 
tek ostatnich mrozów. W związku z pod- 
wyżźszeniem cen na rynku mącznym wzro- 
sły również ceny pieczywa.” 

Mamy więc dwie przyczyny drażyzny zbo- 
ża: 1) obstrukcję rolników | 2) mrozy. Która 
z nich ma większy wpływ na utrzymanie się 
tendencii zwyżkowej? O obstrukcji rolników 
pisaliśmy Już niejednokrotnie. Zawsze na 
wstrzymanie dowozu jest wymówka: raz nle- 
możliwe do przebycia drogi, wskutek czego 
nie można da stacil dowozić; drug! raz roboty 
zimowe (młocka). Innym razem mrozy itd. A 
w rzeczywistości nad temi rzekoniemi powo- 
dam! góruje jeden faktyczny: wyczekiwanie 
na ogołocenie rynku, zdyź wtedy otrzymuje się 
ceny. Jakle się chce. 

Są | tacy obrońcy drożyzny zboża, którzy 
powladają, że przyczyną drożenia u nas jest 
tendencja zwyżkowa na ten artykuł na całym 
świecie. To tylko w części jest prawdą. gdyż 
np. na jednym z największych rynków zbożo- 
wych w Europie środkowej: w Budapeszcie 
giełda notuje już od dłuższego czasu za psze- 
nicę 34'40, a za Żyto 31'25 pengó. t |. około 
55 względnie 51 zł. za [00 kg., a więc w każ- 
dym razie taniej niż u nas Ceny zagraniczne 
mają zresztą ograniczony wplyw na nasze ce- 
ny, gdyż np. wobec istniejącego zakazu przy- 
wozu do nas pszenicy nasze giełdy nie mogą 
skarżyć się na konkurencję zagraniczną. '] 

Rolnicy — jak niejednokrotnie pisaliśmy — 
mają obecnie tak obfite Źródła kredytowe w 
bankach państwowych. że nie potrzebują spie- 
szyć się ze sprzedażą zapasów. W ten sposób 
do naturalnej ciasnoly brzedńowkowej przy- 
bywa jeszcze sztucznie robiona ciasnota wsku- 
tek wstrzymania dowozów. Do tego przybywa 
jeszcze istotny moment mrozów, który dla spe- 
kulacji Jest dobrą okazją do śrubowania cen za 
Stare zhoże w tym celu, aby da nowej kam- 
panj! przystąpić odrazu z wyższemi cenami. 

Stoimy więc wobec faktu, że zboże podro- 
żało | jeszcze dalej drożeje. a za nlem idzie 


| ustęp, skierowamy pod adresem księży: 


, lo mie dla Chrystusa, lecz poszła na lep ndającego ` 


telefonicznych na nowe aparaty i nową 


centralę. Abonenci zechcą we własnym 


interesie a godzinie 22-giej otworzyć przy plombie kartonik zawieszony na dru- 
tach łączących stary aparat z nowym, oraz w myśl zawartych tam wskazówek 
przeciąć 3 druty, pozostawiając 1 drut wolno, skręcić 2 gałe druty w sposób uwi- 
doczniony na rysunku wewnątrz kartonika. Kartę po przecięciu pozostawić na 
drutach. Rozciąć następnie płombę na widełkach aparatu. 

Kto przełączenia nie wykona, będzie odcięty ad centrali może nawet na 


kilka dni. 


Spór chadecko-endecki 


Chedecy poznańscy zurzucaą ks'ężom Ssprzen'ewi:rzen'e się Chrystusowi 


Jeszcze mie ostygla pasja we wzajemnom wy- | 
tykaniu sobie niegodziwości | praktyk nie-chrze- 
Ścilańskich przez dwa naibardziej „katołiokie" 
strommictwa — chadeków ł endeków. 

Ponieważ w Poznańskiem | na Pomorzu księża 
przeważnie trzymali z endecją, przeto rozżalone 
chadeki tamiejsze wysiępują z wymówkami prze- 
ciwko klerowi w swoim „Dzienniku Bydgoskim“ 
i w poznańskim „Nowym Kurierze". Endecki „Ku- 
tjer Poznański" wyciąga z tych pism następujący 


„Pracowali żniwiarze Pańscy z całym za- 
pałem w najlepszem przekonaniu, w cudzym 
ogrodzie, nie w winnicy Pańskiej i dłaiego. że 
pracowal] dia kalolicyzująccgo nacjonalizmu, 
nie dla Chrystusa, rozpraszań żniwo Pańskie". 

Choć dla ostrożności użyto wyrażenia, że kler 
dzialal „w najlepszem przekonaniu — niemniej 
jednak prasa chadecka (sic) poznańska i pomor- 
ska wypowlada zdanie, tż duchowieństwo sprze- 
nlewierzyła się swojemu powałanlu, że pracowa- 


katolicyzm nacjomalizmm. Takie oskarżenia księży 
ze strony chadeckiej są bądź co bądź czemś do- 
tąd u nas nlespotykanem... 

Dają one zarazem świadectwo temu. na co nie- 
raz wskazywałiśmy. że poklony. które różne u- 
grupowania klerykalne bra księżom. są obliczone 
na to, ażeby przy pomocy księżej zdobywać ciem- 
me masy.. A tymczasem chadeckie plsma, o któ- 
rych mawa, stwierdzają, że ze strony kleru „za- | 
kazywana nawet slużącym ze stowarzyszenia slug | 
św. Zyty, zlosować na inne listy, niż 24", a liste | 
25 przedstawiano, jako masońską- 


Chadecy, pozbawieni nawet zytek — to może 
naprawdę przyprawić lch o atak szału!... 

Chadecy — opuszczeni przez księży. 

Sami piszą o tem, że kiedy — 

»--Zrażony napaściami osobistemi ks. Adam- 
ski wycofał się ż życia polilycznega i publicz- 
nego, do chadecji nie zajrzał żaden ksiądz po- 
znański"... 

Mieli tyiko Małonoianina ks, Mirka. Tymczasem 
na te skargł daje do zrozumienia organ 24-ki — 
„Kurłer Poznański”, że ów hoikot ze strony kleru 
pochodził z powodu chadeckiego krętactwa I zło- 
śliwie pyta chadeków: 

„Może z powodu braku wszelkich zasad, 
który przywódcom kazal np. jednego dnia iść 
Żehrać o mandaty do województwa w imią 
„sanacji”, a następnego dnia targować sle o nle 
u nas w Imię rzekomej solidarności „autysa- 
nacyinej*, by trzeciego dnia z targów lych się 
znowu wycofać?"... 

Bądź co bądź, jeżeli przetrwali jeszcze naiwni, 
wlerzący, że odpadki dawnej „chieny” są lakiemiś 
zbożnemi szczatkami,/ mogą się teraz przekony- 
wać, jak ich tumaniono. 


Dymisja generała Sikorskiega 


Warszawa, 21 marca (PAT). Dzisiejszy „Dzien- 
nik personalny ministerstwa spraw wojskowych“ 
zawiera dymisję generala dywizji Władysława 
Sikorskiego ze stanowiska dowódcy lwowskiego 
okręgu korpusu. Równocześnie dowódcą OK Lwów 
został generał Boleslaw Popowicz, dotychczaso- 
wy dowódca |-szej dywizji legionów w Wilnie. 


Ostatnie godziny załogi łodzi podwodnej 


Z Nowego Jorku donoszą, że równo w 12 ty- 
godni po zatonięciu lodzi podwodnej „S 4“ udato 
się w sobote po południu wydostać ją z zlębiny 
morskiej. Zbadanie wydobytej lodzi przez znaw- 
ców wydało ten rezultat, że powstala wskutek 
zderzenia z innym okrętem dziura nie była tak 
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cały łańcuch drożyzny. Powtarza się stara hl- 
storja, tak dobrze nam znana z niedawnej prze- 
szłości. Zaczyna się od kilku groszy i dochodzi 
w sumle — na wszystkie potrzeby gaspodar- 
stwa dómowego — do poważnych kwot. A tu 
jest 1 zima i przednowek i bezrobocie, a dla 
pracujących stabilizacja zarobków na niskim 
poziomie z czasów przed raptowną podwyżką 
cen O to, jak z czynów wynika, miarodajne 
sfery głowa nle boll. Ciągle bowiem słyszy- 
my to o węglu, to o cukrze, ale nie slysze- 
liśmy, aby poważnie zajęto slę zagadnieniem 
wyrównania bodaj częściowego różnicy mię- 
dzy dochodem a zapotrzebowaniem robotnika. 


wielka, aby spowodowała zatonięcie. Dlatego 
przypuszczają, że załoga trzymała zbyt długo 
drzwi otwarte, ahy wpuścić do wnętrza wszyst- 
kich hędących na wierzchu łodzi majików. Wsku- 
tek tego woda wdarła się do Środka, wywołując 
królkie spięcie w przewodach elektrycznych. Z za- 
logi 32 ludzi udusiło się w przeciągu kilku zodzin. 
zaś pozostałych 8 w komorze torpedowej zzinęlo 
po upływie półczwarta dnia. 

Ludzie, wyczerpani glodem, położyli się do 
Swych wiszących lóżek, gdzie na wieki usnęli. 
W komorze torpedowej znaleziono niezużyte bu- 
telki z tlenem do oddychania, których Już nie 
była czasu otworzyć, ponieważ ludzie w między- 
czasie straci prztomność, Tylko dwóch ludzi mia- 
lo, jak sie zdaic, spokojną śmierć, trzymając się 
do ostatniej chwili w uścisku. Jeden z oficerów 
leżał pad stolem z czapką na glowie. 

Przebywający w komorze torpedowej majtko- 
wie robili usilowania ratowania się, zamykając nie- 
szczelności gumą. Woda jednak stała na dwie sto- 
py wysokości. Robili też próby otrzymania świe- 
żega powietrza, doprowadzanego im przez nur- 
ków, ale i ten ratunek przyszedł zapóźna, 
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Między demokracją a dyktaturą 


Jedna z wielu „ewolucyj* prof. Stan sława Grabskego 


Lwowski . Dziennik Ludowy“ — w myśl swojej 
zapowledz!, że oglaszać zacznie szereg wywiadów 
z przywódcami różnych ohozów na temat obecnej 
sytuacji politycznej w Polsce, — zwrócił się w 
pierwszym rzędzik do przywódcy endeków lwaw= 
skich prof. Stanisława Grabskiego. 

Pan Grabski jest obecnie przeciwnikiem demo= 
kracji parlamentarnej, którą uważa za szkodliwą 
formę ustrojową dla Polski. 

Oczywiście w dziedzinie myśli polskiej — poza 
naszym obazem kiębi się od takich przeciwników. 

„Dziennik Ludowy” przylaczając wywody enm- 
deckiego polityka i publicysty — €x-redaktara 
„Słowa Polskiego” z góry zaznacza, że przeciw- 
stawi jego dowodzenioin nasze poglądy. że demo- 
kracja parlamentarna jest jedyną formą ustroju 
państwowego, gwarantującą szerokim masom 
wplyw na rządy w państwie i współdziałanie w 
jego rozwoju. 

Nawiasem mówiąc. p. St. Grabski usunął się w 
chwili obecnej od czynnego udziału w polityce; da 
tego, jak twierdzi, skloniło go rozważanie kryzy- 
su, który „przeżywa obecnie Polska, ale nie sątna, 
lecz łącznie z calą Europą." 

Dotychczasowym plonem rozważań p. Grab- 
skiego jest, że po wszystkich wielkich wojnach 
następowały okresy zmian ustrojowych i „trzeba- 
by — dodał p. G. — bardzo niehistorycznego my- 
ślenia, by wyobrażać soble. że po tej wielkiej woj- 
nie światowel pozostanie życie | spałeczne i poll- 
tyczne społeczeństw europejskich w tych formach, 
w Jakich ukształtowało się ostalecznie na przeła- 
mle XIX i XX wleku." 

TAk „niehistorycznie” jednak myślał p. profesor 
Grabski dość dlugo mmo, że nie mieszkał w ja- 
kiermś zamkniętem sanatorjum, lecz uczestniczył 
w życiu politycznem. Teraz zaś uważa, że Europa 
musł przejść jakiejś zmiany „w stosunkach spo- 
łeczno - gospodarczych miedzy paszczezólnemi 
warstwami”, ale niewiadomo dlaczego uznaje, że 
forma parlamentarna Jest czemś przebrzmiałem | 
w szerokich masach niepopularnem. 

Podamy poniżej złówniejsze wyjątki z wywo- 
dów zniecheconego do parlamentaryzmu przy wód- 
cy endecklego. 

Oświadczył on młanowicie: 

Streszczaląc faknajkrócej charakter tego u- 
stroju spoleczno-państwowega, jaki byl przed 
wojną, — powiem: był to ustrój formalnie czy- 
niący z państwa sumę arytmetyczną |udności 
tega państwa. W rzeczywistości jednak nie 


było społeczeństwo sumą Jednostek, lecz ze- 
spolem warstw społecznych. Formalnie fabry- 
kant znajdował się w osobistym stosunku kup- 
na i sprzedaży pracy do pewnej liczby robot- 
ników swoich. W rzeczywistości robotnicy cl 
byli członkami pewnych związków zawodo- 
wych, a fabrykani członkiem jakiegoś trustu, 
kartelu, związku przemysłowców itd. | ten 
formalnie indywidualny stosunek był faktycz- 
mie z góry okreśtony stosunkiem wzajemnym 
tych zorganizowanych warstw społecznych. 
do których jednostki te należały. ł tak we 
wszystkich innych dziedzinach życia państwo- 
wego. Państwo faktycznie opieralo się na 
kompromisie różnych warstw społecznych ł 
różnych interesów spolecznych, kompromisie, 
którego wynik zależał jedynie od wzajemnego 
stosunku sił tych warstw | zrup społecznych. 
ponieważ — wraz z zanikiem średniowiecznej 
hierarchii stanów — interesy wszystkich po- 
szczególnych warstw spolecznych stały się 
równowartościowe. 

Otóż kompromis taki — z natury rzeczy 
chwiejny, zmienny — nierstannie mógł jednak 
zapewniać spokojny rozwój społeczeństw en- 
ropejskich, póki wzrastał dobrobyt szybka | 
silnie dzięki panowaniu gospodarczemu Euro- 
py nad inneml częściami świata Wojna świa- 
towa ten postęp bogactwa wstrzyniala, a na- 
wet w wielu dziedzinach eninęła. 

Dość wskazać na jeden przykład: Masa ma- 
łorolnych włościan podnosiła się w ostatnich 
20 latach przed wojną. podnosiła się bardzo 
silnie w swoim dobrobycie, dokupywała masy 
zlem!. przy parcelacji folwarków dzięki zasił- 
kom z em gracji sezonowej szczególnie zarob- 
ków w Stanach Zjednoczonych. Te zarobki 
ustały. Dziś masa małoralnych ma sią u nas 
gorzej. niż miala się przed wojną. 

Otóż kompromis, polegający na podziale 
przyrostu bozactwa jest latwy. ale kompro- 
mis, który ma między różne warstwy społe- 
czne dzielić ciężary | straty wojenne, oraz œ 
diary, jakie są konieczne dla przywrócenia 
dawniejszega dobrobytu jest bardza trudny 
do osiagniecia 1 dlatego polityka parlamen- 
dów jesi obecnie o tyle jeszcze bardziej chwiel- 
na, tem trudniej wytworzyć stałą wiąkszość 
w parlamentach, a z tych chwiejności wytwa- 
rza slę w masach nieuiność do całej polityki 
parlamentarnej. 1 
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Jak z tego kryzysu wyjdzie Polska? Może 
być wzmocniona, może być oslablona A wył- 
dzie wzmocniona lub oslablona — zależnie od 
tego, czy okaże się, że jesteśmy narodem za- 
chodniej, czy wschodniej cywilizacil 

Nalgiębszą różnicą zachodniej | wschodniej 
cywilizacii jest to, że zachodnie narody za- 
wsze same swoiim wysilkiem zbiorowym two- 
rzyly swą historię. Rozwojem Francji zaczy- 
nając bodaj od Filipa Pięknego poprzez feuda- 
lizm, oświecony absolutyzm, rewolucję, cesar- 
stwo. republikę kleruje ta sama oparta o 
tradycję cywilizacji rzymskiej — przeważnie 
miejskiego pochodzenia Inteligencja prawnicza 
(leziści), z której sformowała się w końci 
XVII wieku spólczesna warstwa urzętunicza. 

Historie społeczeństw wschodnich robily za- 
wsze jednostki lub niewielkie grupy. które 
przemocą narzucały władzę masam blernego 
ludu. To też powstawaly olbrzymie państwa 
w rodzaju państwa Tamerlana, ale się wkrót- 
ce zawsze później rozpadały. 

Polska od czasów swego związku państwa= 
wego z Litwą zawiera w sobie czymniki i za- 
chudniej i wschodniej cywkłzacji — o ile prze- 
ważały w Polsce ozynniki zacliadniej cywki+ 
zach. o ile Polska wzorowala się na zachod- 
nim renesansie rosła w potęgę za Kazimierza 
Jagiellończyka, Zygmunta Starego. Gdy pol- 
ska cywilizacja wyraz swój zmajlowa'a we 
wschodnim kontuszu, zolonych na modlę ta- 
łarską Ibach — Polska upadala. Bo zamiast, 
by naród polski robil swoja historię, jak ją 
robił, jednocząc dziełnice państwa za Łoklat- 
ka — whrew interesom panujących książąt 
dzielnicowych — to w XVII i XVIII stulecia 
historię polską robily bojówk| szlacheckie, kró- 
lewiąt kresowych, rozpędzające szablani se} 
miki I zrywające wszystkie po kolei seimy. 

Tak, ale, mówiąc nawiasem, dawny Selm polski 
mógł dojść do takiego zwyrodnienia, reprezentu- 
jac tylko jedną warstwę, mozącą sie w ówęzes- 
nych warunkach latwo zanarcłizować i skorum- 
pować. W każdym razie p. Grabski, będąc sun w 


| rozterce, iaką okaże się Polska wobec dzisiejsze- 


go kryzysu i usuwając się od czynnej polityki, 0- 
świadczył na końcu: 

Natomiast czulę wielką potrzehę dawania z 
siebie naszej łateligencji, a przedewszystkiem 
młodemu pokoleniu, które tworzyć powlano 
dalszą historie Polski — calej. iaka posiadasa 
wiedzy naukowej | wszystkich molch politycz- 
nych i społecznych doświadczeń. 

Narazie coprawda, widzimy raczej jakby kapi- 
tulację polityka wobec niepewnezo Jutra. niż jasny 
poglad pedagoga, mogącego swoją wiare, zdobytą 
doświadczeniem przelewać w uczniów. 


TADEUSZ BILIŃSKI 


Ektoplazma 


(Dokończenie) 


— Widzicie państwa — oto prawdziwa ekte 
plazma. a raczej właściwie już prótoplazma! 
ohjaśmiał wzruszonym ł radosnym glosem Dr. 
Brzęk. — Praszę, proszę. możecie się dotknąć, aby 
przekonać się, że jest ważka, rozctągltwa i istotnie 
materjalna! 

Posłuchałem wezwania doktora, podobnie fak 
1 inni, i dotknątem farbowanej glowy. lecz w tej 
samej chwili cofnąlem rękę gwaltownie, kiedy 
przekonalem się, że jest Ślizka, zimna i jakoby 
lepka! 

Niedługo jednak trwala ta zjawa. Świecąc nie- 
meliomemi, czarnetni ślepiam] kióre właściwie je- 
dynie byly z calej twarzy widzialne. — ust, hoe 
wiem, ani nosa nie sposób było odróżnić — po- 
cząl „araon* kurczyć się coraz bardziej aż wre- 
szcie znikl. Podczas tega pani Dzidzia drżala na ca- 
łem ciele, sciskaląac mnie kurczowa za rękę | przy- 
suwając się Bliżej, Jakgdyby szukać chciała opieki 
pod „mem! skrzydłami”: „Boże, Boże, Jezus Maria, 
Wszelki duch i t p.“ wyrywalo Się ze strwożonych 
nstek a oczka przymykaly się ze strachu. 

-„Czyżby rzeczywiście młało się tutaj. do czy- 
nienia z prawdziwą imaterjalizacją — bilem się 
z myślami. nie mogąc znaleźć „pozytywnego“ wy- 
łaśnienia niezwykłego — bądź co bądź — fenome- 
nu. — „Coż to wlaściwie było?". Miałżeż ia być 
w istocie sam czełgodny „Syn Słońca”, król kró- 
lów, faraon Tuthankamen?! 


Kiedy zaświecono lampy, medium sledzłala po- 
grążone jeszcze w głębokim śnie. Obudzony, prze- 
clągnal słę szeroko. ziewnąl i skłoniwszy się znów 
niezgrabnie, wyszedł do przyległego pokoju, aby 
silẹ ubrać = 

„— No 1 cóż państwa powiecie. Ca?! Czy ta 


mie fenomenalne. bajeczne wprost medium? Chyba 
już, nikt teraz nie będzie wątpił w realność zjaw 
astralnych co?! — triumfował Dr. Brzęk_ 

— No.. wie pan... panie doktorze.. Istotnie... 
migdy nie uwierzyłbym. gdybym nie oglądnął wla- 
snemi oczyma. — Korzylem się, przekonany już 
niemal w zupelności- 

— A widzi pan!. 

Reszta wieczoru minęła na milej pozwarce a 
rzeczach „o których filozafowi się nie śnie”, przy- 
czem oznaczyliśmy termin najbHższego seansu, w 
którym już — niestety — udziału brać nie młatem. 
Żeznaiąc gościnny dom państwa doktorów, uści- 
snąłem „wymawnie* aksamitną, ciepłą rączkę pa- 
ni domu, otrzymując w odpowledzi, krótki ele 
niemniej znaczący uścisk końcami palców ł rad 
ze slebie — jak rzadko — poszedlem spać, śniąc 
a pam Dzidzi. 

W kilka dni po owym seansie u Dra Brzęka, 
wstąpiłem, wracając kolo północy da domu, do 
drugorzednei restauracji pa paplerosy. 

Już mlałem odejść, gdy nagle poczułem ręke 
czyjąś na ramieniu: Odwróciiem się zdziwiony. Za 
mną stal Jędrzej Kozik. 

— Słuza pana doktora. 

— Ach to pan.. bylbym me poznal.. | w tej 
chwiłi przyszła mu zaraz ta nlerozsądna. karygo- 
dna — jak się później okazało — chetka, aby wy- 
badać to „fenomenalne“ medjum, zapraznąłem nie- 
lako uchylić zasłony, która zakrywala tajemniczy 
posąg lzydy, nle pomnąc przytem losu, jak! spat- 
kal śmiałka Świętokradce w Sals. Nie trzeba było 
nawet dużo zahlegów, aby wkraść się w zanianie 
Kozika. Chociaż już byl po kilku „wzmocnionych“, 
przysłał mimo to clięlnie na „jeszcze iedną*, po- 
czem usłedliśmy. piląc prwo. Po piątej czy szóstej 
„przegradzalącej" wódce, wyjawił mi, upewniwszy 
slę co do mej dyskrecji — wielką tajemnicę „ie- 
nomenów materializacyjnych*. 

Otóż — jakby na potwlerdzenie jeszcze raz tel 
starej prawdy. że naibardziej zawiłe zagadki malą 
najprostsze rozwiazanie — dowiedzialam się z nie- ' 


matem zdziwieniem, w lak niewyszukany, prosty 
sposób „mistrz Kozik „strugał* (wedle wlasnego 
okześlenia) „Tutankamonia'.. 

Bo czyż może być coś prostszego, lak ta, że a= 
wa świecąca w ciemności głowa, która tak wy- 
datnie podkopała mą „miewiarę”, nie byla niczem 
Innem jak tylko głową gumową, którą spryciarz 
Kozik kupH w składzie zabawek I, natarłszy tosto= 
rem, ukryl za trykotem, aby w stosownej chwil 
nadmuchać ją w ten s b. jak ta się rabi z tzw. 
„umłerającemi świnkami”?! — Więcej wiedzieć nie 
pragnąłem. Pożegnawszy więc Kozika, poszedlem 
do domu. 

„Nieszczęście“ chciało, że nazajutrz natknąłem 
slę na Dra Brzęka, który niósł wlaśnie do redakcji 
olbrzymi artykuł rewelacyjny „O zjawiszach ma- 
terjalizacji clal astralnych* jako rezultat seansów 
z Kozikiem. | wówczas to, powodowany t. zw. 
„miłością prawdy“, otworzylem doktarowi oczy 
na ordynarną mistyfikację Kazika, przytaczając mu 
swój „wywiad* z fenomenalnom medjuin. — Sku- 
tek tego „odkrycia“ hyl zgoła dla mnie nieocze- 
kiwany: 

Doktór, od którego spodziewałem sie podzięki za 
zdemaskowanie oszusta, zbladi najpierw śrmiertel- 
nie. poczem znów stanął w lunach płomienistego 
rumieńca. nakoniec wbiwszy we mnie złe i zimne 
oczy, wycedzi poprzez zęby owych kiłka już na 
wstępie wspomnianych słów, których sens ostate- 
czny był aż nazbyt zrozumiały: — „Fora ze dwo- 
ra!“ 

Tak więc oplacita mi się moja „milość prawdy“, 
która już mnie mejednokrotnie na wiele przykrości 
narazila. 

Odtąd, pomny starega przyslowia, © „prawda 
w oczy kole", poprzysiągłem sobie nie naruszać 
nigdy niczyich „iluzyj“ ł me podnosić „świętej“ 
zaslony zakrywającej posąg „Prawdy“. 

Mundus vult decipl, ergo~. decipiatur! 

— Świat chce być oszukiwanym, niechaj więc nim 
będzie! 

—Ale pan Dzidzi. ta m! serdecznie żal Helaas! 


—0u0— 
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Sowiecki projekt rozbrojenia 


Na ponledzlalkowem posiedzeniu przygotowaw- 
czej konferenci rozbroleniawej w Genewie po- 
stawi] delegat sowiecki Litwinow swój projekt 
powszechnega rozbrojenia W uzasadnieniu swe- 
go projektu Litwinow wykazał wszystkie grze- 
chy państw Europy zachodniej na punkcie roz- 
hrojenia. Wywodził on, że dotychczas odbyło się 
38 sesyj Ligi | Rady Ligi, na których uchwalono 
111 rezolucji w sprawie rozbrojenia, a pozatem 
ime organa Ligi narodów odbyly 120 posiedzeń 


nad tą sprawą, ale praktycznego rezultatu dotąd | 


niema. Natomiast projekt rosyjski oznacza, zda- 
nlem Litwinowa, wprowadzenie tej sprawy na to- 
Ty praktyczne. Prolekt ten stanowi organiczną 
calość, która nie może ulec rozkawałkawaniu. 
Obecna komisja przygotawawcza i następna pełna 
konferencja rozbrojeniowa, powinny przyjąć zasa- 
dę rozhrojenia albo ją odrzucić — w połowie drogi 
stanąć nie można. 

Rosja sowiecka — wywodził dalej Litwinow — 
która przystąpila do międzynarodowej konwencji 
Przeciw używaniu gazów | bakterji, chce pelnego 
tozbrajenia, mimo że jest ana państwem o mało 
zapewnianem bezpleczeństwie i mimo że jedna z 
del prowincji: Bessarabia dotąd jest zajęte przez 
obce (rumuńskie) wojska. Litwinow wkońcu zwró- 
cù się do delegata amerykańskiego z zapytaniem, 
czy Ameryka, która wystąpila z projektem zaka- 
Zu wojen, zechce odrzucić proponowane przez Ro- 
slo pelne rozbrojenie. 

a wywody Litwinowa odpowledzia? delegat 
niemiecki br. Bernstorff. Oświadczył on, że plan 
Tosyjski odpowiada przyiętym przez eniente 14 
Punktom Wilsona i dlatego lest w harmonii z pra- 
cami konferencji rozbrojeniowej. Dzialalność Lig! 
Narodów na polu rozbrojenia uważają Niemcy za 
hardza skromną ft ograniczoną. Projekt rosyjski, 
dzielący rozbrojenie na etapy, z kiórych pierw- 


Szy odbiera armiom ich charakter ofensywny, jest į 


dobry. Dlatego Niemcy życzą sobie dokładnego 
zbadania programu rosyjskiego, przyczem zazna- 
cza, Że | Niemcy życzą sobie odbycia rychlego 


konferencji rozbrojeniowej, na której postawią od- | 


powiednie wnioski uzupełniające. 

Z delegatów innych państw tylko turecki poparl 
wnioski Litwinowa, natomiast delegaci innych 
państw milczeli, Aby wybawić ich z klopotu, prze- 
*wodniczący zamknął posiedzenie. 

Charakterystycznem jest, że wielkle państwa 
reprezentawame są na konferencji przez delegatów 
drugorzędncgo znaczenia. Np. delegat francuski 
Paul-Boncour wcale nle przybył (czynny jest obec- 
nie w agitacji wyborczej), zaś Anglja. Włochy 1 A- 


Mmeryka wyslaly delegatów bez odpowiednich | 
| policja cywilna. U nas cała policja będzie wojsko- | 


pełnomocnictw. Już z łego widać, że ta konfe- 
rencja wielkiego rezultatu nie wyda. 
ET 


_ Genewa. 21 marca (PAT). Na wczorajszem po- 
siedzeniu komisji przygotowawczej konierencji 
rozbrojeniowej wyg!osił dłuższe przemówienie de- 
legat angielski lord Cushendun, który zajął się 
szczegółowo projektami delegacji sawieckiej w 
sprawie całkowitego rozbrojenia na lądzie, morzu 


l w powietrzu. Lord Cushenduń domagał się, aby 
projekty te poddane były troskliwemu zbadaniu 
Delegat rzucił pytanie, czy rząd moskiewski pra- 
gnie również pokoju socjalnego, a temsamem czy 
rezygnuje z mieszania się do spraw wewnętrz- 
nych lonych państw. W dalszym ciągu przemówie- 
la lord Cushendun wywodził, że dokładne i grun- 
towne rozpałrywanie tych projektów nie może 
być dokonane na ohscnej sesli | mus! być adroczo- 
ne do jednej z przyszłych sesyj lak, aby poszcze- 
gólne rządy mialy możność uprzedniego przestu- 
dlewania ich. Zdaniem Cushenduna niewłaściwem , 
byłoby rozważać projekt sowiecki przy okazji dru- 
giego czyłania opracowanego w r. bieżącym pro- 
jektu układu międzynarodowego w kwestji stop- 
niowego ograniczenia zbrojeń. 

Delegat francuski hr. Cłaudel wyrazil pogląd, 
że projeki sowiecki nie odpowiada dzisiejszym wa- 
runkom i jest dążeniem do odebrania wszelkiej war- 
tości dotychczasowej pracy Ligi narodów w za- 
kresle zagadnienia rozbrojenia. 

Ostatnim mówcą byl przedstawiciel lapon 
Sato, który oświadczył, że projekt delegacji so- 
wieckiej stol w sprzeczności z artykułem %ym 
paktu Ligi narodów, który me domzga się całko- 
witego znłesienia wszełklch zbrojeń, lecz jedynie 
ograniczenia Ich I zmniejszenia. 


Militaryzujemy się 


Polska policja państwowa, zorganizowana na 
wzór angiclski, z którego wzięto jednak tylko ze- 
wnętrzne oznaki: angielską czapkę, traci swój do- 
tychczasowy charakter cywilny i przemienia się w 
korpus wojskowy. Dzieje się to na podstawie de- 
kretu prezydenta Rzplitei z 6 marca br., wchodzą- 
cego w życie z dniem 28 bm. Ogromny ten dekret 
— 156 artykułów! — robi z naszej pollcji instru- 
meut wojskowy, poddając ją pod rozkazy mini- 
sterstwa spraw wojskowych, wyszkolenie będzie 
się odbywało przez wojskowych, b. wajskowł ma- 
ją pierwszeństwa przy przyjmowaniu do policji 
itd. Wprawdzie policja i nadal będzie organem 
sądów i prokurałorów do śŚcizania przeslępstw, 
ale złównem lej zadaniem — pamiętamy ło z cza- 
sów austrjackich — będzie „blcie w dach“ przed 
każdym przechodzącym oficerem. 

W dawnej Austrjl tylko 3 miasta: Kraków, 
Lwów i Przemyśl „cieszyły” się posiadaniem po- 
licji wojskowej, podczas gdy wszędzie indziej była 


wą, mimo że zostawlono jej dotychczasową orga- 
nizację: komendę główną, komendy wojewódzkie, 
powiatowe jtd. Jest to znak czasu | panujących 
u nas obecnie stosunków. Militaryzacia wszystkie- 
go: od młodzieży szkolnej począwszy a na peł- 
niących na ulicach służbę bezpieczeństwa z pa- 
teczkami w rękach policjantach skończywszy. A 
miechhy ktoś, brań Boże, ośmielił się powiedzieć, 


że ta przewaga militaryzmu jest sprzeczną z naszą 
urzędową pokojową polityką, otrzyma zaraz kubel 
pomyj na glowe, 


Nasi senatorowie 


Danielewicz Józef, Łódź; 
Englisch Jan, Kraków; 
Gałecki Tadeusz (pseudonim Andrzej Strug) H- 
sta państwowa; 
Gruszczyński Stanisław, Warszawa; 
Kluszyńska Dorota, Warszawa; 
Dr. Limanowski Boleslaw, lista państwowa: 
Dr. Kopciński Stefan, Łódź; 
Dr. Kelles-Krauz Stanislaw, Kielce; 
Posner Stanislaw, Kielce. 
Sokołowski Michał, Lublin. 
ava: 300 
TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU ROBOTNI- 
CZEGO W KRAKOWIE 
W plaśck dnla 23 bm. o godz. 7 wleczorem w sali 
Domu Robotniczego ul Dunajewskiego 5, II. p. 
wygłosi 
TOW. JAN MALISZ 
odczyt pt.: 


: . . 
Życie ludzi w dawnej Europie 
(Szkic z historii kultury). 

Odczyt będzie bogato ilustrowany przeźroczami. 
Wstęp 50 gr. dla członków TUR 20 gr., dla bez- 
robotnych wstęp wolny. 
+«00000020000000002000000000200000009 


Straszny wypadek przy pracy 


ŚMIERĆ ROBOTNIKA, PRZYGNIECIONEGO 
ŁADUNKIEM DRZEWA 
(Korespondencja własna Naprzodu“) 

Nisko, 20 marca. 

W tych dniach wydarzył się w Nisku w tariaku 
p. Frankego straszny wypadek przy pracy, które- 
go ofiarą padło życle robotnika. 

Podczas przesuwania wozu kolejowego, nałado- 
wanego deskami, cały ładunek drzewa, widocznie 
nie dość silnie przytwierdzony. obsunął się. przy- 
znlatając jednego z robotników Franciszka Kazdre 
Skulk! przygniecenia były fatalne. Lekarz stwier- 
dził u Kozdry zupełne zgniecenie klatki plersiowej 
i połamanie wszystkich żeber. 

Kozdra, przewieziony do szpitala w Tarnobrze- 
gu, nle odzyskawszy przytomności, zmarł — osie- 
rocając żonę oraz troje nieletnich dzieci. 

Na napiętnowanie zasluguje zachowanie sie 
sióstr miłosierdzia w szpitalu tarnobrzeskim, któ- 
re po przyjeździe żony nieszczęśliwego robotnika 
dopytywały się jej przedewszystkiem_ o plenią- 
dze na pogrzeb. 

Głęboko przyznębieni tym wypadkiem robotni- 
cy drzewni z powiału niskiego, apelują tą droga 
da tow. posłów. 2 szczególnie nawoobranego tow. 
posla Chudego, aby baczną opleką otoczyli pawiat 
niski. Dzieją się tam bowiem niezliczone krzywdy 
I nadużycia w stosunku do rohotników drzewnych. 


po 
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RODA - RODA 


ŻycieRoberta Neubera 


O narodztnach zdrowego chłopca zawładamłalą 


aradowani Karalowie Neuber. 
Neustadt, w marcu 1882 r. 
e . 
PODZIEKOWANIE 


Dziekujemy serdecznie panu doktorawi A. Hel- 
lerowi za wyleczenie naszego syna z ciężkiej 
szkarlatyny Karolowie Neuber. 


. 
OŚWIADCZENIE 


Jako adwokat pelnomocny pana Karola Nenbe- 
ta, kupca. w Imieniu mego kllenta oświadczam. 
ca nastepuje: 

Ninlejszem prosze pana Taferle, nauczyciela 
szkały miejskiej, aby wybaczył mt. iż ośmiejtem 
się obwinić go o stosowanie kar cielesnych wzglę- 
dem uczniów. Przekonalem sle. iż twierdzenia me- 
go dwunastoletniego syna, Roberta były zmy- 
Ślone. Karol Neuber, 
Za zgodność: dr. Pandektus, adwokat. 

A aS 


_ 
w: 43 stko przebaczam! 

Tacaj Robercie — wszy Dersi ólciec KON] 
à 


OSTRZEŻENIE 
Ostrzegam przed pożyczeniem pieniedzy memu | 


| maloletniemu synowi Robertowi — za żadne jego 


| wyznaczenie randki. „Rohert Djaheł'* — poste-re- 


Karol Neuber, kupiec. 


dlugi nie odpowiadam 
A | 
MATRYMONJALNE 
Mlody człowiek przyjemnej powlerzchowności, 
lat 20, szuka towarzyszki życia. Wiek i wyznanie 
obojętne. Oferty z dokladnem podaniem majątku 


sub. „Amor R. N.“, Poste-restante. Neustadt. 
W aa o 


Minna Schreier 
Robert Neuber 
zaręczem 
Altdorf — Neustadt 
iw + 
Zawiadamiam. że kupilem zajazd „Pod złotym je- | 
leniem“ i od dziś dnla będę go prowadził osobiście. 
Starać sle będę usilnie, aby dobra sława „Złotego 
jelenia“ została nadal utrzymana na dotychcza- 


sawym poziomie | P- Robert Neuber. | 


Minna Neuber 
ur. Schreier 
Robert Neuber 
zaślubieni. 
«e 
Młoda dama. za którą szedł jasny blondyn ad 
placu Elżbiety da ulicy Krótklej. proszona jest © 


stante. 


: 
Krótka ulica. — Zajączek musi być sierpiiwy. I 


= _ 


dlabelek jeszcze przyjść nie może. W środę M. 
wyjeżdża. Tysląc calusów. 

PZJ 4 
Zajączku przestań pisać. — Wszystko straco- 


ne, jesteśmy odkryci. 
Twój nieszczęśliwy djahełek. 
owo © 


Z powodu zwinięcia zajazdu „Pod złotym lele- 
niem“, fest do sprzedania calkowite urządzenie. 
Cena przystepna 

Robert Neuber, właśc. zajazdu. 


Opuszczając na stale Neustadt, pozdrawiamy. 
wszystkich znajomych | przylaciól, z którymi nie 


| zdążyliśmy się pożegnać osobiście i prosimy, aby 


zachowali o nas dobre wspomnienie 
Robert Neuber z żoną. 
ŁA: 


; 
Założony przez mego dziadka w raku 1840, a 
prowadzony przezemnie od roku 1872 sklep ga- 
tanterylny: p. f. Melchior Schreler, oddałem memu 
zięciowi, Robertowl Neuber, który postara się na- 
dal zadawalniać szanowną klientele... 
p. Amadeusz Schreier. 
Oświadczam niniejszem, iż wszelkie wieści a 
mei przeszłości, Szerzone przez mych wrogów, są 
bezczeliiem kłamstwem. Przeciwko oszczercom 
wstąpiłem na drogę sądawa. 
Robert Neuber 
szef flrmy Melchior Schreler. 
s 
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Pod uwagę członkom spółdzielni „Proietarjat" 


Spółdzielnia „Prołetarjat* w Krakowie przyste- | 


puje obecnie do akcjł, która winna przyczynić się 
do ożywienia organizacyjnego i gospodarczego tei 
największej powszechnej Spółdzielni krakowskiej. 
Podstawą da tej akcji jest zrównoważony budżet. 
Bowiem. pomimo dużych kłopotów finansowych, 
hilans za rok ubleziy zamknięto nadwyżką. Obro- 
ty Spółdzielni, klóre dosięzły w czternastu skle- 
pach sumy rocznej 757.899 zlotych — w roku ble- 
żącym stale wzrastają — tak, że byt Spółdziełni 
należy uważać za zabezpieczony. 

Kierownictwo więc zrobiła wszystko. co moglo 
zrobić. Obecna czas na członków. Spółdzielnia 
posiada nominalnie 11.000 czlonków. Olbrzymia 
większość zapisanych nie interesuje sle Spóldziel- 
nią. nie dopełniła udzialu do obowiązującej 10-zło- 
towej wysokości. nie uczęszcza na zebrania, nie 
kupuje we wlasnych sklepach. — Ponieważ są to 
przeważnie robotnicy — wierzyć należy, że obo- 
wiązek swój wobec Spółdzielni, zlączony zresztą 
z interesem wlasnym. wypełnią t wypelniać będą. 

Aby nawłązać kontakt z członkami, Spóldzielnia 
„Prołetarjat* wydała abecnie numer plsemka „Spa 
żywcy-Społem!" i rozeslala go wszystkim człon- 
kam, których tyłka adresy posiadała. Numer, po 
za artykulami ogólnemi, mieści wezwanie Zarządu 
ł Rady Nadzarczej do członków, aby murem sta- 
neli przy Spółdzielni. jeżeli pragna jej rozwoju í 
chcą mieć korzyści, zawiera informacje. dołyczą” 
ce rozmieszczenia sklepów. terminów zebrań dziel 
nicowych i wakiego, na końcu zaś posiada oświad- 
czenie. które każdy czlonek wypełnić, odciąć 1 od- 
nieść winien do najbliższego sklepu Spółdzielni. 

W oświadczeniu tem czlonek obiecuje dopelnić 
udział do 10 złotych i ustala terminy, w jakich 
raty na udział wpłacać będzie: następnie wy- 
miemia numer sklepu, w którym aprowizować się 
zamierza, podaje numer lezilymacji członkowskiej 
i adres obecny mieszkania. 

Oświadczenie to posliży Spółdzielni do ustałe- 


nia lezby udziałowców, skieruje członków do naj- į 
j 


bliższych sklepów z wp'atami na udzłał | po za- 
kupy, pozwoli nawiązać staly kontakt między 
członkami 1 Spółdzielnią. To też niki nie powinien 
zaniechać wypelnienia | oddania do sklepu tego œ 
świadczenia. 

Wielu członków nie otrzyma pisemka, gdyż na 
11.000 członków tylko 8.000 biuro pasładała adre- 
sów. więc do 4.000 osób kierownictwo nie będzie 
mogla datrzeć. To też wszyscy ci członkowie, któ- 
rzy do końca marca plsernka nie dostaną. niech o 
tem powiadomią bluro lub sklep Spókiziełni. 

Ustaliwszy w ten sposób skład członków rze- 
czywistych, klerownictwo postara się być z nimi 
w stalym komakole czy to przez rozsylanie dał- 
szych numerów płsemka. czy za pośrednictwem 
zebrań czy wreszcie komunikatów, wywieszanych 
w sklepach. 

Zaraz po świętach Wielkanocnych odbędą sie 
zebrania dzielnicowe członków. Numera dzielnik 
odpowiadają numerom sklepów. Czlonek sam wy- 
hiera sobie przynależną dzietnicę. wymieniając na 
oświadczeniu numer sklepu, w którym aprowkdo- 
wać się będzie. 

Terminy zebrań podane są w rozeslanem pisem- 
kn. Obowiązkiem członków jest przybyć na te ze- 


zawiadamiają uszczęśliwieni 
Rohertowie Neuher. 
- . 

Metchior Schreier, sklep galanteryiny. Właściele] 
Robert Nenber. Najwiekszy wybór ławarów. Wiel- 
kie sklady. Wszelkie nowości. Wysprzedaż świą- 
teczna w cudownie oświetlonyin, odnowionym lo- 
kalu. 


” . . 


O naradzinach czarownel. zdrowej córeczki — 
zawladamiaią uszczęśliwieni 
Rohertowie Neuber. 
- . 

i ZAPROSZENIE 

Podpisane stowarzyszenie zaprasza uprzejmie 
na 25-letni lubileusz, klóry adbędzie się 25 bm. 
o godz. 8 wieczorem w lokalu straży ogniowej. 


Jubileusz bedzie połączony z uczczeniem nowego | 


komendanta, p. Roberta Neubera. 
Stowarzyszenie ochotniczej 
straży ogniowej w Altdorf. 
IRK" g 


O narodzinach ślicznej, zdrowe] córeczki — 
zawiadainiają ucieszeni 
Robertowie Neuber. 
. = 
WYBORCY Z ALTDORP! 
Głosnłcie, jak jeden mąż, na waszego kandyda- 
ta, który przez swą Dezwaziwą sałachetność, dlu- 


| ZZ nA A 
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Q narodzinach czarownej, zdrowej córeczki — | goletnią. humanitarną działalność i niezwykle za- 


brania. które, poza wyborem delegatów na zebra- 
nie walne, będą miały na celu wyjaśnienie całko- 
wite slanu Spóldziełm, wysluchanie przez zarząd 
życzeń członków oraz wypracowanie planów dal- 
szej działalności gospodarczej i organizacyjnej 
Spółdzieki. Nie potrzebujemy mówić o ważności 
zetknięcia się bezpośredniego klerownictwa Spól- 


dziel z członkami: jeżał tylko zebrania te będą 
liczne, mogą stanowić przełomowy okres w ży- 
chu „Prolełariatu*. 

Nie można wątpić w powodzenie powyższej ak- 
cjl, Ludność robotnicza Krakowa odezwie się ży- 
wa na zawolanie Spółdzie]ai, zlączy się z tej kie- 
rowmictwem nad rozbudową Spóldzielm, która 
winna być symbolem pragnień lepszej przyszłości 
l meprzeparte] woli zdobycia nowego, sprawiedii- 
wego ustroju spolecznego. J. D. 


kupno i spadkobranie nieruclomści 
w pasie graniczny m 


W „Dziemtka Ustaw” z dnia 19 b. m. azłoszona | 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej no- 
welizujące rozporządzenie z dn. 23 grudnia 1927 r. 
o granicach państwa. Artykuł 12 wspomnianego 
rozporządzenia zmieniony został w noweli w spo- 
sób następujący: 

„W pasie zraniczaymi cudzoziemcy, cudzcziem- 
skie asoby prawne jako też osoby prawne krajo- 
we, których zarząd Jest cudzoziemski, mogą ad dnia 
wejścia w życie rozporządzenia niniejszego tylko 
na podstawie zezwolenia: 

a) nabywać uleruchomości w drodze aktów pra- 
wnych, zawartych między żylącemi, 

b) dalej zatrzymać własność nieruchomą, nabytą 
w drodze spadkobrania na podsławie aktów pra- 
wnych zdzia'anych na wypadek śmierci, o ile ob- 
darzony nie byłby zarazem powolany do spadku 
z racji ustawy. 

Zezwolenia może {udzielić Rada ministrów na 
wniosek ministra spraw wewnętrznych jeżeli za- 
chodzą akolicznaści uwzględnienia godne. 

Prośbę o udzielenie takiego zezwolenia mogą za- 
interesowanz asoby fizyczne lub prawne wnosić 
w terminie dwunasiomiesięcznym, licząc od dnia 
otwarcia spadku, jeżell pragną nadal zatrzymać 
własność tej nieruchoniośc. Wniesienie prośby pa 
upływie wymienionega terminu będzie uważane za 
równoznaczne z jej niewniesieniem* , 

W razle niewniesienia prośby w terminie, jakoa | 
też w razie otrzymania decyzji odmownej, powi- 
nten cudzoziemiec, względnie osoba prawna, wy- | 


mieniona w nst, 1, sprzedać nieruchomość w cią- | 
gu następnych dwunastu miesięcy. Niewykonanie 
tego obowiązku pociąznie za sobą przymusową 
sprzedaż nieruchomości. 

Tryb postępowania przy przeprowadzeniu sprze- 
daży uregulują osobne przepisy wydane przez mi- 
nistra sprawiedliwości w porozumieniu z ministrem 
spraw wewnętrznych. 

Właściwy wojewoda może zabronić poszczegól- 
nym cudzoziemcom wykonywania w pasie grani- 
cznym czynności niżej wymienłonych, ieżeliby tó 
wykonywanie było uciążliwe z uwagi na dobro 
Państwa, a zwlaszcza ze względu na bezpieczeń- 
stwo lub porządek publiczny, a mianowicie: 

a) posladanla, dzierżawienia, użytkowania | za- 
rządu nieruchomoścł lub części nieruchomości 

b) wykonywania handlu i przemyslu, 

c) klerownictwa i eksploatacji robót 1 przedsie- 
biorstw. 


lety umysłu, nadaje się. ak nikt inny do repre- | 
zentowania waszych interesów w parlamencie. 
Patrjotyczny komitet wyborczy. 
WEOWY 4 
Q narodzinach córeczki — zawiadamiają . 
Robertowie Neuber. 


PODZIĘKOWANIE 
Z okazji otrzymania tytułu obywatela honora- 
wego m. Altdort, dostałem tak liczne życzenia, Że 
mie lestem w stanie odpowiedzieć każdemu z osob- 
na. Dlatego też tą drozą dziękuje serdecznie wszy- 
sikim mym przyjaciołom ! znalomym 
p, Robert Neuber. 


O narodzinach córeczki — zawładamiają 
- Robertowie Neuber. 
Wzruszone do głębi zawiadamłamy n Śmierci 
naszegó ukoclianego męża i ojca, pana Roberta 
Neubera, posła do parlamentu, obywatela honoro- 
wego. prezesa wielu stowarzyszeń, rentiera i wła- 
Ściciela domu 


Mima Neuber 
z domu Schreier — żota : 
Marja. Edyta, Leopoldyna, j 
Julia i Greta Neuber — 
córki 
—e00— 


Wszelkie czynności prawne, rdzłałane w celu a- 
bejścia ograniczeń, przewidzianych w artykule nl- 
niejszym. są nieważne. 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie w dn. 
31 marca 1928 roku. 


Z dnia 


„KURJERKOWA* BLAGA 

Kto chce się przekonać, do Jakie! perfekci można 
dojść w przekrecanin faktów | insynuowaniu prze- 
ciwnikowi tego, czego nie powiedział wzglednia 
napisał, niech sobie przeczyta artykuł „Kurierka” 
w numerze 82 z dalą czwartek pod tytuleni „Dro- 
żyzna I uczciwość” itd. Przyznajemy. że nie po- 
trafimy w tak hezwzgledny sposób obchodzić się 
z prawdą, lak w „palacu prasy“ umieją. Baje 
„Kuzjerek* o drożyżnie, że jest ona powszedniem 
zjawiskiem w czasie przednowka itd., ale przemii- 
cza pilnie. że właśnie obecny rząd tylekroć za- 
pewnłał, że teraz nie dopuści do „zwyklych“ 
objawów przednowkowych, a myśmy wlaśnie za- 
rzucili rządowi, że mimo tych zapewnień a nawet 
pewnych poczynań (nieutworzenie rezerw zhbażo- 
wych) drożyzna chleba przecież nastąpiła. Dalej 
„Kurjerek* baje na temat podwyżki cen węgla. 
twlerdząc swolm zwyczajem — bo on „wszystko 


' wie" — że socjaliści mieli ubieglel jesieni przy- 


czynić się da podrożenia węzla w tym celu, aby 


| uzyskać dla górników podwyżkę plac. Co na ia 


poradzić, że „Kurjerek* nie rozumie ani polityki 
gospodarczej ani polityki związków zawodowych 
l robi na tem tle śmieszne zarzuty, z kiórych zna- 
lacy się na rzeczy Śmieją się. 

Przeciw jednemu zarzułowi „Kurjerka” musimy 
się zastrzec: Pisze or, Że nasza odpowiedź rolla 
sle od wyzwisk I obelg. My nie mamy zwyczaju 
używać metody pisania, laka przyrosła do „Kur- 
Jerka“; nie damy sle poclągnąć na jego poziom, 
choćby na to sobłe zasłużył. 


Wiadomość polityczne 


TRUDNOŚCI W PARLAMENCIE NIEMIECKIM 

Kwestia programu końcowych prac Reichstagu 
natrafia w dalszym ciągu na trudności co do spra- 
wy, w czyle ręce zlożony zostanie zarząd fundu- 
szów, przeznaczonych na pomoc dla rolnictwa. 
Stromictwo niemiecko-narodowe oglosilo we wto- 


| rek ostre ośwladczenie, zapowiadając, że Jeżli 


fundusze te nie zostaną w myśl wniosku ministra 
Schielego przekazane bankowi reniowemu, jak ko= 
ła agrarne tego się domagają, strannictwo niemiec- 
ka-narodowe bedzie musiało uznać caly kompro- 
mis za zerwany. 

O UKŁAD FRANCUSKO - AMERYKAŃSKI 

„Matin”* dowiaduje się, IŻ odpowiedź Brianda 
na notę Kelloga nosić będzie charakter pozytyw- 
ny. Zaakcepiawamoby zalecenia amerykańskie, je- 
Śli tytko oba kraje zdolają się porozumieć co da 
zastrzeżeń, wynikających ze statuiu Ligi narodów 
1 doktryny Mouroego. 

ROKOWANIA O TANGER 

Rokowania w sprawie Tangeru rozpoczeły sią 
w Paryżu pod przewodnictwem Brianda. Posta- 
nowiono ustałić, czy porozumienie zawarie oslat- 
nio pomiędzy dwoma głównie zainteresuwanemi 
w tej sprawie mocarstwami (Franclą I Hiszpanją), 
harmonizuje z calością statutu międzynarodowego 
z r. 1923. W dalszym dagu rozmawy mają doty- 
czyć uwag, wysuniętych przez Włochy. Najbliż- 
sze posiedzenie odbędzie się w ciagu bieżącego 
tygodnia. 


Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu prasowym! 
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KRONIKA 


Kraków, 22 marca. 
Ferje wielkanecna w szkołach 


Ministerstwo światy rozporządziło, że tegarocz- 
ne ierje wielkanocne w szkołach powszechnych i 
średnich będą trwać od 3 do I6 kwietnia, zaś w 
wyższych uczelniach od 3 da 16 kwietnia z wyjąt- 
kiem na uniwersyielach, gdzie ferje trwają pelny 


miesiąc. mag" 


Konfiskata „rawa Ludo“ 


Ostatni numer wychodzącego w Krakowie ty- 
godn.ka polskiej partii socjalistycznej „Prawo Lu- 
du" został przez starostwa grodzkie w Krakowie 
(dawną dyrekcję policji) skoaliskow aty. 

Konfiskacie uległy trzy artyknły, a to: artykuł 
na 1 stronie p. t „WyYzysk obszarniczy”, artykuł 
na 2 stronie p. Ł „Idziemy naprzód", oraz artykuł 
D. Ł „Urzędnik czy agitalor?" na czwariej stronie 
„Prawa Ludu“. 


—a00— 


Miasto jako... kamianicznik 


MAGISTRAT PODNOSI CZYNSZE W MIESZKA- 
NIACH JEDNO- I DWUIZBOWYCH! 

Ustawa o ochronie lokatorów nie obowiązuje — 
jak wiadomo — w domach nowowybudowanych. 
Takie wyjscie z pod ustawowe] ochrony lokatorów 
nowych kamienic miało na celu ożywienie prywat- 
nego ruchu budowlanego. Rzecz prosta, że wobec 
wygórowanych czynszów w nowych domach mie- 
szkalnych., nowe mleszkanla są w zupełności nle- 
dostępne dla ludz] niezamożnych. — Wyjątek pod 
tym względem miały stanowić nowe domy miesz- 
kalne, wybudowane przez gminę. — Tak przynaj- 
mniej pojmują obowiązek swój wobec bezdam- 
mych wszystkie gminy rządzone przez socjalistów 
| z tak pojmowane| roli gmin w walce z głodem 
mieszkaniowym rodzi się stale nasze żądanie kie- 
rowane pod adresem zarządów miast: budować 
domy mieszkalne! 

Zarząd mlasta Krakowa kieruje slę niestety cal- 
kiem inneml zasadami w swojej polityce mieszka- 
niowej. Nie dość. że mlejski ruch budowlany nie 
wykazywał mgdy dostatecznego rozmachu, w do- 
mach miejskich podwyższa się czynsz uawet za 
mieszkania Jedno- | dwupokojawa! 

Wprawdzie lokatorów tych domów nie broni u- 
stawa lokatorska, ale prosta przyzwoitość naka- 
zuje, aby miasta nie traktowało mieszkańców miei 
skich domów czynszowych tak samo, jak „swych“ 
lokatorów traktuje zwykly kamieniczniki 

Dodać należy, że w miejskich domach czymszo- 
wych. np. na ul. Słonecznej mieszkają przeważnie 
pracownicy zmlani, mający skromne pobory, któ- 
re nie wzrastają równomiernie z czynszem... 

—000— 


Nowe wagony motorowe na linjach 


kolejewych w Okręgu dyrekcji 
krakowskiej 


Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie w sy- 
stematycznem dążeniu do nowoczesnego ulepsze- 
nia warunków komunikacyjnych na łmjach pod- 
miejskich i na sllnie] frekwentowanych Hniach, ła- 
czących Kraków 4 Zakopanem i Krynica. przepro- 
wadza obecnie próbę Nowym wagonem motoro- 
wym firmy E, V. A Maybach z silnikiem dieselow- 
skim, który w swojem ekanomiczneni zużyciu pa- 
lwa przewyższa wszystkie dotychczasowe syste- 
my. Jako paliwa używa sie Przy tym wagonie ta- 
niego oleju gazowego. względnie odpadków rop- 
mych o zużyciu poławę mniejszem ad czterokrot- 
nie droższej benzyny. Wagon wypożyczyła wspo- 
miana firma narazie bezplatnie na pewien czas, 
a o ile próby wykażą wynik korzystny, przystąpi 
ministerstwa komunikacji da pertraktach a zaku- 
pno wagonów wymienionego systemu- 
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Plaga kurzu 
JAK MAGISTRAT KRAKOWSKI DBA 
O ZDROWIE MIESZKAŃCÓW! 

Od kilku dni tonie Kraków w powodzi kurzu 
mlicznego. Z jezdni unosza sie tumany pylu gna- 
nego wiartem i osiadającezo spokoinie dopiero.. 
w płucach przechodniów. Wozy tramwajowe nie 
myle zdaje się całemi tygodniami dają także ja- 
skrawy przyklad troskliwości zarządu miasta a 
zdrawie mieszkańców. $ 

Czy na to niema rady? Rozumiemy, ze wobec 
mrazu nie można polewać ulic wodą, ale temkhąr- 
dziej należy je starannie zmuiatać! 


Spór o kobietę zakończony mordem 


Pracownicy cezicłni „Feniks* w Kątach pod 
Grójcem, w okolicach Warszawy, byli wczoraj 
świadkami morderstwa na jednym z roboiników, 
Wład. Wysocklm. 

W czasie pracy do Wysockiego podszedł jego 
kolega, również robotnik, Aleksander Rajczak, 
który wszczął z nim rozmowę. Ponieważ działa 
się ta a kilkanaście metrów od budynku, świad- 
kowie nie słyszeli głosu rozmawiających, sądząc 
jednak z zwałtownych zestów obu młodzieńców. 
temat rozmowy hyi dość drażliwy i doprowadził 
da sprzeczki. 


| 


| 


W pewnym momencie Rajczak dohył rewnłweru 
i zanim Jego towarzysz lub inni robotnicy zdołali 
przeszkodzić, strzeli do Wysocklego który ira- 
fony kulą w głowę z jękiem osunąi się na zlamię 
i w klika chwil potem życie zakóńczył. 

Zabójca w ohawłe przed aresztowaniem rzucił 
slę do ucieczki i mimo pościgu zdołał zbiec da 
lasu. Zorganizowana przez policję obława rów- 
nież tle dała dodatniego wyniku. 

Wedlug zeznań rodziny zabitego | mordercy 
oraz świadków młodzieńcy prowadzili spór o jæ- 
dna z robotnie cegielni. 


ZJAZD INSPEKTORÓW SZKOLNYCH. 
W dniach 23 I 24 marca odbędzie się w Krakowie 
zjazd inspektorów szkolnych i ich zastępców z na- 
stępującym porządkiem dziennym: w dniu 23 mar- 
ca I) zagajenie, 2) organizacja szkolnictwa po- 
wszechnego w okręgu szkol. krakowskim w chwili 
obecnej, 3) projektowanie racjonalnej sieci szkol- 
nej, 4) praca wizytacyjna mspekiorów szkolnych 
i sprawozdania wizytacyjne, 5) wychowanie fi- 
zyczne, 6) oświata pozaszkolna. 7) sprawy admi- 
mistracye, 8) wolne wnioski. Obrady odbywać 
slę będą w szkołe powszechnej Im. św. Florjana 
przy ul. Szlak Nr. 5 i rozpoczną się w dniu 23 

lz. 9 rano. 

WARCIE WYSTAWY WIOSENNEJ. W so- 
bolẹ odbędzie się w Pałacu Szlfki przy placu 
Szczepańskim otwarcie Wystawy Wiosennej, na 
którą zlożą się dzieła wybitnych artystów kra- 
kowskich, oraz dwie zblorowe ekspozycje: Syl- 
werjusza Sasklego i dzieła graficzne F. Jablczyń- 
skiezo z Warszawy. Wystawa zajmie wszystkie 
salony Pałacu Sztuki Nad rozsegregowaniem i 
umleszczenjem materiału pracuje już komisja ar- 
tystyczna, wskutek czego Pałac Sztuki będzie 
zamknięty do soboly rano. 

POMOC LEKARSKA DLA FUNKCJONARJU- 
SZY PAŃSTWOWYCH. Ministerstwa spraw we- 
wnętrznychi wprowadziło na próbę woluy wybór 
lekarzy dla udzielania pomocy lekarskiej funkcjo- 
narjuszom państwowym, wobec czego karty pora- 
dy mogą być wystawiane według życzenia inte- 
resowanego iunkcjonarjusza do następujących le- 
karzy zamieszkałych w Krakowie: 1) Dr. August 
Bienkiewicz, plac Groble 8: 2) Dr. Antoni Bobak, 
ul Jabłonewskich 7. 3) Dr. Adam Getlich, specja- 
Hsta z zakresu chorób dzieci, ul. Dunajewskiego 1. 
4) Dr. Jan Gołąb. spocjalista z zakresu chorób 
dzieci, ul. Zyhlikiewicza 5 PKO. 5) Dr. Bronisiaw 
Hackbc'!, ul. Zielona 19. 6) Dr. Adolf Klęsk, spe- 


cialista chirurg, ul. św. Jana 18. 7) Dr. Wiihełm | 


Kropaczek, ul. Starowiślna 21. 8) Dr. Leon Kępiń- 
ski, lekarz powiatowy, ul. Batorego 23. 9) Dr. Wła- 
dysław Murczyński, Wielopole 9. 10) Dr. Stani- 
slaw Janikiewicz, iaspektor lekarski, Sziak 10 par- 
ter. 11) Dr. Marjan Piatkowski, specjalista z za- 
kresu chorób nosa, gardła itd., uł. Woiska 8. 12) 
Dr. Łazarz Pilecki. specjabsta z zakresu chorób 
skórnych ı wenerycznych, ul. Asnyka 3. 15; Dr. 
Mieczysław Przeworski, specjalista z zakresu chi 
rób gardła, nosa ltd. ul. Floriańska 39. 14) Dr. 
Waclaw Rychiiński, specialista ginekolog, 
Słowackiego 9. 15) Dr. Zyzíryd Se l 
lona IL. 16) Dr. Wiadysiaw Socl 
z zakresu choráb ukladu ner 
zowy. 17) Dr. Stefania Trzebi 
kujistka, ul. Starowiślna 19. 

PRZYJĘCIA DO KOLONJI RABCZAŃSKIEJ. 
Badamie dzieci do leczalcy krak w Rabce 
odbywać się będzie w szpitalu św. Ludwika, ul. 
Strzelecka 2, ol 26 marca do 5 kwietnia z wyjąt- 
kiem niedzieli w godzinach od 9 do 12. Warunki 
przyjęcia: 1) przynależność do Krakowa, 2) wiek 
dziecka od 7 ukończonych do 12 lat, 3) szczepienie 
ochronne przeciwka szkarlatynie, o Ile dziecko tej 
choroby nle przechodzło. Szczepienie dzieci przy- 
letych przeprowadzi sie w szpitalu św. Ludwika 
kosztem Zarządu kolonii rabczańskiej, 4) opłata za 
sezon 4f-dniowy wynosi 140 złatych. Oplatę be- 
dzie przyjmowal Bank Malopolski, Rynek gł. 25. 
Wyjątkowo bezpłatnie | zniżki. 

ŚMIERC OFIARY KATASTROFY POD MY- 
SLENICAMI. Przed kilku dniami donosiliśmy o 
katastrafle antomobilowei na drodze do Myślenie, 
której ofiarą padł p. Mecnarowski, wiaściclel 
kladu krawieckiego w Krakawie. P. Mecnarowsk. 
wyrzucony z zuia uległ datkłiwym obrażeniom 
wewnętrznym, a przywieziony do Krakowa zmarł 
wczoraj w szpitalu. 

PODUSZKI W ROBOCIE. Aresztowano 35-let- 
nią Marię Czeczuge, bez stalego miejsca zamiesz- 
Kan a kradzież poduszki na szkodę p. M. Szmu- 
ra. zamieszkałego przy pl. Nowym 8. Z ganku przy 
ul Grzegórzezkiei 32 skradziono na szkode p. Ma- 
rä Fihas poduszkę wartości 100 zł. 


ka, specjalisika œ 


Z Berggruenów 


Luce Jouaszowa EPSTETNOWA 


wdowa pa przemysłowcu 


zmarła po krótkleh cierpieniach 19 marca 1928 r 
= 73 roku życia 


Wyprowadzenie zwlok z domu ialoby Hynek gl. 

L 12 na cmentarz izraellcki w Krakowie nasiąpi 

we erwartak, dmia 32 merca 10.8 r. o godz. B 
po poładnia. 


ORYGINALNY ZAMACH SAMOBÓJCZY. — 
Wczoraj popołudniu w domu pod L. 32 przy uł. 
Lwowskiej w zamiarze samobójczym rzucił się 
przez otwór do dolu kloacznego 30-leipi Antoni 
Leniertek. Wczwana straż pożarna pa rozszerze- 
niu otworu wydobyła z mego Łeniartka. Lekarz 
pogotowia stwierdzi, że Łeniartkowi nie grozi 
ułebezpieczeństwa utraty życia | oddał go opiece 
domowej. Zaznaczyć należy, że Leniariek rok te= 
mu na wiosnę usiłował w ten sam sposób pozba- 
wić się życia. 

NA GORĄCYM UCZYNKU. Aresztowano 3t-let- 
niego Józefa Domagale w chwili, gdy usiławał 
włamać się do mieszkania w realności przy placu 
Dominikańskim 4. Przy Domagałe znaleziono 4 
wylrychy służące da włamania. 

KRADZIEŻ PASA MŁYŃSKIEGO. Z budynku 
młyna przy Alei Królewskiej skradziono przez o= 
twarte okno pas skórzany wartości 25 dolarów. 

ZŁOTA RRANZOLETKA. P. Michał Diamant 
przytłósł na I. komisariat policji złotą branzoletę, 
którą odebrał od nieznanego chłapca w chwili, gdy 
tenże znalazł Ją na nlicy i usiłował zbiec. 

ZŁODZIEJE W PERFUMERJI I W SZYNKU. 
W'lamano się do fabryki perfum „Moipara” przy 
ul. Kalwaryjskiej 94 przez wyrwanie kraty w ok- 
nie. Skradziono tam wyroby kosmetyczne warto- 
ści 4000 zł. Następnie cłsami złodzieje dostali się 
z labryki do sąsiedniego szynku Kinstlera przez 
wyłamanie drzwi. Skradli oni tam wybory tyto- 
niowe, czekoladę i wódkę, łącznej wartości 1000 zł 
Złodzieje dostali się z szynku da sklepu spożyw- 
czego Kinstlera i skradli artykuły spożywcze war= 
tości 700 zł. 


—090— 


O ODBIERANIE DZIEL SZTUKŁ Dyrekcla Towarzy. 
stwa Przyjaciół Sztuk Pieknych uprasza wszystkich at- 
iystów, których dzlela malarskie i rzeźbiarskie od sze- 
zegu miesięcy, a częsta | lat leżą w magazynach Pa- 
lacu Sztuki, by rzeczy te odebrali w najbliższym cza- 
sle, w terminie najwyżej czterech lygodni, Edyż po tym 
terminie nie będzie się bralo za nie żadnej adpowie- 
dztalmaścl 

„STOSUNKI POLSKO-NIEMIECKIE". — Odczyt pod 
tym tytułem wygiosi w niedzielę dnia 25 hm, o godzinie 
6 wieczorem w sali Nr. 62 (ml. Kopernika) Coil Novi 
Uniwersytetu Jagiellońskiego posoł W. Łypacewicz. — 
Odczyt urządza Akademicki Związek Pacyflslów, 


KRAKOWSKIE KOŁO ZWIAZKU BIBLIOTEKARZY 
POLSKICH odbędzie w piatek 23 b. m. o godzinie 7 
wieczoerm w Czytelni rekopisów Biblioteki Jaglelloń- 
skiej walne zebranie, na którym zostaną przeprowadzo- 
ne wybory nowego zarządu Koła. 

ODCZYT PROF. M. LIMANOWSKIEGO W POLSK. 
TOWARZYSTWIE GEOGRAFICZNEM. We czwartek 
22 bm. a godzinie 6 wieczorem odbędzie się w zakla- 
dzie mmeralegicznym. ml. Golębia 41, odczyt prol. nnl- 


| wersytetu wileńskiego dra Mieczysława Limanowskie- 


go pod tytułem „Autami w górach 1 na stople Czarno- 
morskim“. 


POLSKIE TOWARZYSTWO CHEMICZNE — 0D- 
DZIAŁ ŚLĄSKO + KRAKOWSKI odbedzie w sobote 34 
marca posiedzenie w sal wykladawej Instytutu che- 
miezrego Uniwersytetu Jagiellońskiego, ul K. Olszew- 
skego 3, © godzinie 6 wieczorem. Na porządku dzizu- 
asm odćzyt dra A. Moroza pod tytulem „Projekt la- 
bryki surofosatu w Krakowie". 


a 
i 


DOROCZNE WALNE ZEBRANIE KRAKOWSKIEGO 
„OGNISKA* ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA SZKOŁ 
POWSZECHNYCH odbędzie się w sobotę 31 bm. o go- 
dzinie 5 popołudniu w sali „Ozniska”. W razie braku 
kompletu początek o godzinie ó wieczorem. 

—000— 


TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO EM. |. SŁOWACKIEGO. 
Dziś we czwartek poraz dzlesiąty „Faust“. Jutro na 
przedstawieniu popułarnem poraz 43 „Turandot”, Wo- 
bec wcześnie'szego przylazdu Moissiego i przygotowań 
związanych z jego występami, które rozpoczna sie inż 
w przyszłym tygodniu, premiera „Pretendentów do iro- 
nu" odbedzie się w termini: nieco późniejszym. Pzzed- 
tem leszcze wznowloną będe kdna z najzabzwniej- 
szych komedy! francuskich e d by porrciennej „Prawo 
pocałunku* spółki paryskiej Bormard Mirande — 
Qułnsou. 

TEATR „NOWOŚCI“. Dziś we czwariek : dni nasio- 
pne najnowsza rewia pod tytułem „A ta ci pech" araz 
zapasy atletów z udziałem Stanisława Zbyszka-Cyg-- 
miewicza, „czarnej maski* | In. W rewil blora udział 
wszystkie siły zespołu 1 baletu, W niedzielę o godzinie 
3'30 popołudniu po cenach zniżonych „Królowa Przed- 
mieścia”. 

CHÓR DOŃSKICH KOZAKÓW wystąpi poraz drugl 
i ostatni w plątek 23 bm. w Starym Teatrze. Chórem 
dyryzule M. Kostrjukow. 

TANCERKA TAMARA KARSAWINA wystapi w nle- 
dzielę 25 bm. tylo Jeden raz w Starym Teatrze wraz 
z baletmistrzem K. Lesterem | wykona bogaty i zajmu- 
jący program, między innemi sceny ze słynnych bale- 
tów, oryginalny taniec rosyjski, walce wiedeńskie oraz 
łańce Straussa, Mozarta | Ł d. 

—0a0— 


Z polski 


DEMONSTRACYJNY POGRZEB KOMUNISTY. 
Onegdai popałudniu odbył się pogrzeb znanego 
we Lwowie komunisty lózeła Brucknera. który 
komuniści wykorzystali dla celów deinonstracyj- 
nych. Trumna, którą meśli towarzysze zmarlego 
na suchoty komunisty, owinięta byla w czerwone 
sukno. oraz ozdobiona transparentami o partyjnych 
napisach. W pogrzebie wzięlo udzial około 300 
osób. Gdy kondukt wkraczał na cmentarz, policja 
zażądala zdjęcia z trumny transparentów. Przy- 
szło do ostrego zatargu, który zlikwidowana are- 
sztowaniem czternastu osób za opór władzy. Na 
cmentarzu policja nie dopuściła da przemówień. 

DWA WIELKIE POŻARY WE LWOWIE. — 
W poniedzialek wieczór wybuchł pożar w fabryce 
mebli „Fameta* przy ul. Brajerowskici. Straż po- 
żarna przybyła z calym trenem i po przeszlo go- 
dzinnej akcji pożar ugaszono. Jak stwierdzona, po- 
żar powstał od niedopałka papierosa, porzucone- 
go przez jednego z robotników. Drugi pożar po- 
wstał około g. II w nocy przy ulicy Romanowicza 
1. 9, w mieszkaniu Fanny Katz. Pożar, który po- 
wstał wskutek wadliwej budowy komina. obja! 
całe belkowanie I począł przedostawać się do kłat- 
ki schodowej. Rychła interwencja straży pożarnej 
zapobiegla katastrofie. Szkoda lest znaczna, dom 
ten ubezpieczony jest w warszawskiem towarzy- 
stwie asekuracyjnem na 100.000 zł. 


SPRAWA O UWALNIANIE OD WOJSKA. — 
W clągu 19 i 20 marca sąd najwyższy w Warsza- 
wie rozpatrywał skargi kasacyjne oskarżonych w 
głośnym procesie dra Kazimierza Zapłatyńskiego 
1 innych. Wyrokiem sądu apelacyinego w swolm 
czasie skazani zostali dr. Zapłatyński na 2 lata 
więzienia. poborowi Lejzerowicz, Fagot. Ferber. 
Borowski, Cukker. Stūckgold t Glube na 6 mles. 
więzienia każdy. Wszyscy wymienieni założyli 
skargl kasacyjne. Moszek Fuchs skazany został na 
rok więzienia. lecz skargi kasacyine] nie składał. 
W dniu 20 marca sąd najwyższy wyrok sądu ape- 
lacyjnego w calości zatwierdził. 


WIELKI POŻAR FABRYKI W BIAŁYMSTOKU. 
We wtorek w godzinach popołudniowych wybuchł 
pożar w iabryce Zylbermana przy ul. Połnej Nr. 25. 
Ogień, rozszerzając się z gwaltowną szybkością, 
pochłonął doszczętnie zlówny gmach fabryki, w 
którym znajdowało się 16 warsztatów tkackich 
oraz szereg innych maszyn. Z powodu braku wo- 
dy akcja ratownicza byla nadzwyczaj utrudniona. 
Strażakom udalo się po wytężone] pracy zlokali- 
zować ozień i uchronić pozostałe budynki fabrycz- 
ne ptzed zniszczeniem. Straty wynoszą przeszło 
250.000 zł. Bez pracy pozostalo okolo 70 rabotni- 
ków. Przyczyna pożaru nie została narazie usta- 
lona. Straty pożaru nie zostaną pakryte, gdyż ma- 
szyny nie były ubezpieczone. 

—000— 


Z zaćranicu 


DYKTATOR TURCJI CHORY. (Turecki nacze|- 
mk państwa Mustafa Kemal pasza uda się z koń- 
cem marca na kilkutygodniowy pobyt do Starego 
Szmeksu, aby się leczyć z choroby płucnej. 


„4 A P R Z © D” — Nr. 70 Piątek 23 marca 1928 
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Z Rady m. Krakowa 


Wicepreżycent Wielgus oświadczył, 


Kraków, 22 marca. 

Na początku wczorajszega posledzenia Rady m. 
Krakowa sekrelarz Strasik odczytał interpelację | 
r. m. Mikłasińskiego, w której interpelant zapytuje , 
jakie uzasadnienie ma ostatnia podwyżka chleba | 
1 co prezydium uczyń na przyszłość. ażeby zapobiec 
dalszej zwyżce. O ile wiadomo podwyżka nastą- 
piła tylko w Krakowie. Jakie rezerwy ma Kra- 
ków w zbożu i w mące, ażeby unormować cenę 
i zapobiec dalszej zwyżce. 

Na interpelację ndpowledział wicepr. Wielgus, 
že ceny żyta stosują się w calym kraju do pary- 
tetu światowego. a chleb w Krakowie jest tańszy 
niż w innych miastach, dzięki temu, że gmina roz- 
porządzając zapasami maki, zaopatruje w nią pie- 
karzy po cenach tańszych. Pa wyczerpaniu tych 
zapasów nastapi bezwzględnie dalsza podwyżka, 
którą masto będzie się starała odwlec. 

W dyskusji zabral glos r. m. tow. Kluczka, któ- 
ry wskazując na wielką fale drożyzny, krytykuje 
gospodarkę państwową iolerującą spekulncję pro- 
ducentów rolnych i młynarzy. Dalej zaznacza. że 
drożyzna chleba pociąza za sobą drożyznę innych 
produktów, Jak masło itd. Kończąc swoje prze- 
mówienie prosli, aby prezydjum miasta postarało 
slę w Warszawie o zezwolenia sprowadzenia mą- 
kl pszennej z Węzier, gdzle oferują produkt ten 
pa tańszych cenac". aniżeli ceny w Polsce. 

R. m. Ziifer wobec tego. że prezydjum miasta 
stwierdziło wzrost drożyzny w szczególności chle- 
ba I zapowlada „uzasadnlodą* dalszą zwyżkę, 
zapyłuje czy prezydjum równocześnia zastanawia 
slę nad podryżką zarobków robotników i urzę- 
dników gmiraych, aby nie dopuścić przez znaczny 
wzrost drożyz1y, do zupetnega zubożenia. 

Po przemówieniach r. m. Adelmana i r. m. 
Chwastka, wicepr. Wlelgus udzielil wyjaśnień, 
przychylając się do żądań r. m, tow. Kluczki. Po 
przemówieniu wicepr. Wielgusa uchwałona wnio- 
sek r. m. tow. Kluczki. 

Nasiępnie odczytano podziękowanie Radzie miej- 
skiej Tow. urzędników gminy m. Krakowa za 
przyznanie parceli gminnej pod budowę własnego 
domu tego towarzystwa. 

R. mag. Vesely odczytał wuiosek sekcji III 1 
VII Rady miejskiej w sprawie zwolnienia TSL od 
obowiązku obciążenia prawem zastawu na rzecz | 
fundacji Klemcnsiewiczów ochronki dla małych 
dzieci, zabezpieczonej na parceli na gruntach po- | 
fortyfikacyjnych, wobec tego, że realność przy ul. | 
św. Anny po nadbudowie trzeciego piętra daje jnż 
zabezpieczenie. Wniosek uchwalono. 


ROZBUDOWA M. KRAKOWA 


Z porządku dziennego referował sprawę regula- 
minu komitetu rozbudowy m. Krakowa wiceprez. , 
Wielgus i przedstawił do zatwierdzenia sklad ko- | 
mitetu rozbudowy m. Krakowa.-W myśl uchwał 


że chieb będzie jeszcze droższy 


konwentu senłorów do komitetu zaproponowano: 
wiceprez. Sarego, jako zastępcę wiceprez. Ostrow- 
skiego, naczelnika wydzialu mag. radcę mag. dra 
Reinera, z Rady m. Krakowa wicepr. dra Schnel- 
dra, r. ni tow, dra Millera i r. m. Adelmana, dalel 
imieniem Spółdzielni p. Zlemnowicza | tow. Lencz- 
nara imieniem Związków zawodowych tow. Kaz. 
Przyhbysla | Kaz. Radwańsklego, a jako fachowca 
r. m. dra Adolfa Grossa, 

W dyskusji zabierali głos r. m. tow. dr. Muller, 
zapytując prezydenta o wysokość kredytów na 
rozbudowę Krakowa, r. m. tow. Oplustil mówił o 
drożyźnie cegły i ostrzegl gminę, aby miasta wpły- 
nęlo na to, by materjal budowlany potanial je- 
szcze przed rozpoczęciem ruchu budowlanego. 

Prezyd. Rolla zaznaczył, że ceny cegły pod- 
ciągnięte są pod ceny produktów pierwszeł po- 
trzeby. Następnie wyjaśnił prezydent Rolle, że In- 
terwenjiował w sprawie kredytów na rozbudowę 
miasta, ale wobec nieobecności referenta ma a- 
trzymać wyjaśnienie w najbliższym czasie. Dalej 
przemawiali r. m. Kosobucki, r. m, Emilewicz, po- 
czem prezydent poddał wnioski w sprawie regu- 
laminu rozbudowy miasta i komitetu pod głoso- 
wanie. Oba wnioski uchwlaona. 


SPRAWA ZWOLNIENIA OD OPŁATY 
„MOSTOWEGO” ROBOTNIKÓW 1 MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ 

Radca maglstratu Racławiecki wnosl Imieniem 
komisji administracyjnej a ressumcję uchwały 
Rady miejskiej z 27 stycznia br. w sprawie zwał 
ulenla od „mostowego" robotników | młodzieży 
szkolnej, ze względu na trudność przeprowadze- 
nla tej nchwaty. 

Nad sprawą tą rozwinęła się ożywiona dysku- 
sja w której zabierali głos tow. dr. Müller, tow. 
dr. Rosenzweig, rm. Emilewicz | Bieleś wysunle- 
to szereg wniosków. Rm. Bieleś zgłosił wniosek 
hy przez Jeden rok pobierać „mostowe“ od wszy- 
stkich Tow. Rosenzwelg postawil z rm. Emlla- 
wlczem wspólny wnlosek by, ponleważ pokryte 
już zostały wydatki na przebudowę mostu zwoł- 
nić ludność w zupełności od „mostowega*. Po 
wylaśnieniu prezydenta Rollega, że rząd zezwolił 
gminie na dalsze pobieranie wspomnianej oplaty, 
przystąpiono do głąsowania. ` 

Uchwalono wniosek r. m. Blelesia, ahy leszcza 
przez rok, t L do 1 kwietnia 1929 poblerać oplate 
„mostawego” od wszystkich. W ten sposób wlęk- 
Szość hurżuazyjna Rady miejskiej załatwiia nle- 
przychylnie sprawę zwolnienia od „mostawega” 
robolników. 

Odrzucono również oddzielny wnłosek r. m. Pa- 
chońskiega, by od „mostowego" zwolnić młodzież 
gimnazjalną. 

W chwili obecrei (godzina 9 wieczorem) posie- 
dzenie Rady trwa. 


Skutki aresztowań w Rosji 


ZERWANIE ROKOWAŃ HANDLOWYCH 
Z NIEMCAMI 

Berlin, 21 marca (PAT). „Germania”* donosi z | 
Moskwy przez Kowno. że członkowie delegaci! 
sowieckiej do rokowań handlowych z Niemcami, 
którzy przybyli do Moskwy przyjęci zostali przez 
Cziczerina. Kierownik delezacji sowieckiej Schlei- 
fer złożył Rykowowi sprawozdanie o sianie ro- 
kowań. Powrót do Moskwy delegacji sowieckie] 
wywclal tam przygnębiające wrażenie. 


PANIKA WŚRÓD KAPITALISTÓW 
ZAGRANICZNYCH 

Berlin, 21 marca (PAT). „Der Tag" donosi, z 
powołaniem się na informację z Maskwy jedne- 
go z dzicnników holenderskich, że aresztowanie 
inżynierów niemieckich w zaglębiu donieckiem 
wywołało wśród reprezentacji handlowych 1 prze- 
myslowych lzb zagranicznych w Rosji formalną 
panikę. Wielkie zaniepokojenie obiawiają przede- 
wszystkiem przedstawiciele finansowego koncernu 
amerykańskiego Farguahrta, który gotuje się do 
opuszczenia Rosji. Pozostali zwrócili się w drodze 
telegraficznej da swolch central z żądaniem bm- 
strukcji. W kołach cudzoziemskich w Moskwie 
zapatrują się pesymistycznie na ewentualne wyni- 
kl interwencji rządu niemieckiego. „Der Tag" 
stwierdza, że ani ambasadzie niemieckiej w Mo- 
skwie ani konsulatowi nienieckiemu w Charko- ' 
wie nie udało się dotąd uzyskać zezwolenia na 
odwiedzenie uwięzionych inżynierów niemieckich. 
Sprawa obrony nie zostala też wyjaśniona. Wedle 
ustaw sowieckich niema mowy a tem, aby obroń- 


cy niemieccy zostali dopuszczeni do prowadze- 
nia sprawy. Możliwem jest tylka dopuszczenie 
adwokałów niemieckich w charakterze doradców 
prawnych obrońców sowieckich. 


w BERLINIE CZEKAJĄ — SOWIETOM NIE 
SPIESZY SIĘ 


Berlln, 21 marca (PAT). Dzienniki na podstawie 
informacji z miarodajnych kół berlińskich zaprze- 
czają wiadomości, jakoby rząd niemiecki podjął 
nową Interwencję w komisarjacie spraw zagra- 
nicznych w Moskwie. Jedynie ambasador niemiec- 
ki w Moskwie pozostaje w ciągłym kontakcie z 
komisarzem ludowym dla spraw zagranicznych. 
Berlińskie koła miarodajne podkreślają. że ze stro- 
ny Rosji nie widać, aby się zbyt spieszeno z wy- 
laśnieniem sprawy aresztowań, a nawet nie po- 
zwolano konsulowi niemieckiemu, aby w towa- 
rzystwie urzędników sowięckicit odwiedził are- 


sztowanych. 
n 


Kartel młynarski dla podrożenia 
mąki 

Praga, 21 marca (PAT). Między przedstawicie- 
lami węgierskiego koncernu młynarskiego a przeż- 
stawicielami koncernu mtynarsklego austriackiego, 
niemiecko | czechosłowackiego toczą slę rokowa- 
nia w sprawie zawarcia środkowo-europejskiego 
kartelu miynarskiego. W najbliższym czasie mają 


się odbyć konferencje w Pradze lub też w Braty- 
sławie. 
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Pobożne życzenia prasy burżuazyjnej 


Znowu nieprawdziwe wersje o tarciach w PPS 


(lemjonein aa korespondenta „Naprrodu”) 
Warszawa, 21 marca. 

Dzienniki warszawskie „Kurjer Warszawski”, 
Kurjer Polski” i „Oazetą Warszawska" a za nie- 
mi prasa prowincjonalna podały trzy różne i 
Sprzeczne z sobą, ponadto zas, co nalważniejsze, 
Nieprawdziwe wersje o przebiegu posiedzenia 
warszawskiego okręcowega komitetu robotnicze- 
Eo PPS. 

W wersiach tych jest mowa a „burzliwych obra- 
dach“ oraz o „zarzutach stawianych kierownictwu 
varti przez warszawski OKR z powodu zby: | 
astre] kampanii i 


opozycyjnej wobec rządu“ itd. | 
Ponadto „Kurier Warszawski* skomponawał je- 


, szcze drugą „sensacje“ 2 mianowicie, że w dniu 


wczorajszym odbyła slę poza „burzliwem posie- 
dzeniem okr. komitetu robotniczego" również 
„burzliwe posłedzenie CKW PPS“. s 

Jak się Wasz korespondent dowladuje wszystkie 
łe wara wa odpwwinkia rowów | sa Barai 
wyrazem pohożnych życzeń prasy burżuazyjnel. 

Posiedzenie OKR miało przebieg normalny | nie 
było zaklócone żadnem: burzami”, zaś żadnego 
posiedzenia CKW wczoraj wogóle nie było, ba po- 
siedzenie to zgodnie z ogłoszeniem sekreto-jatu 
generalnega partiji odhędzie sie daplern w dniu 


—0c00— 


Podzia4 mandatów do Senatu 
z listy państwowej 


(Telefonem ad korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 21 marca. 
W dniu dzlklejszym odbyło się pod przewodni- 
Ctwem wlcemin. Cara posiedzenie państwawel ko- | 
misji wyborczej celem ns:zlenia podział manda- | 
tów do Senatn z Ust państwowych. Z osieranastu | 
siandatów przypadających na y państwowe o- 


"zymaia: 
lista Nr. 1 — 9 mandatów, 
Nr. 2—1 . 
Nr. 3—1 
Nr. 18 — 4 
Nr..34 — 1 
- ANDZESC 1 . 
Ponieważ Hsty Nr. Z ' 24 posiadają z Ist okrę- 
zowych jednakową ilość senatorów, a in z kolei 
wedle dzielnika wyborczego mlal przypaść oslem- 
Nasty mandat. wohec tegn p. komisarz wyborczy 
Car zarząd”l w myśl przepisu ordynacii wyhor- 


Przygotowania do sesji sejmowej 


(Talejonzm od korespondenła „Aur zodu”) 

Warszawa, 21 marca. 
Wykończenie nowej sal) sejmowej dobiega koń- 
<a. Od poniedzialku usiawia się lawy paselskle z | 

drzewa dębowego. Ławy ustawia się w IQ rzędów 
w półkołe dookoła stołu marszalkawskiego | try- | 
buny dla mowców. Trybuna ta będzie ozdnbiona | 
harbami wszystkich województw Rzplitei Wczo- | 
raj przeprowadził minister robót publicznych Mo- | 
I 


raczewski Inspekcię robót. 
O WYBÓR MARSZAŁKA SEJMU 

Ze względu na bliski termin wyboru marszał- 
ka Sejmu, przypominamy treść artykułu 8 re- 
zulaminu obrad. Artykul ten brzmi: „Marszałka 
wyblera Sejm bezwzględną większością głosów 
ahacnych poslów. Jeżell w pierwszem głosowaniu 
żadan kandydat nie uzyska tej większości, nastę- 
nuje wybór ściślejszy pomiędzy pięcioma kandy- 
datami, którzy otrzymali naiwiększą liczbę glo- 
sów, Jeżeli! | w drugiem głosowaniu żaden kan- 


Rozporządzenie o 


Greźba zerwania rokowań handlowych polsko-niemiec<ich 


fFelejonam od korespondenta „AŃuprzodw”y 
Warszawa. 2] marca. 

Dekret prezydenta Rzplitei o streila granicznej , 

(tekst dekretu zamieszczamy na str. 4 dzisiejsze- | 

Za „Naprzodu”) wywołal lednoglośny prolest pra. | 

Sy niemieckiej bez różnicy odclani polltyczaych. | 


Dzisiejszy „Robotnik zaopatruje dekret po- 
wyższy, następującą słuszną uwaza: 
Niemcy uważają. że rozporządzenie to godzi w 
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brzegląd gospodarczy 


W OBAWIE PRZED WALORYZACJA CEL. 

Warszawa, 2! marca (tel. własny „Naprzodu”). 
Kupcy warszawscy chcąc uniknąć skutków wa- 
loryzacji cel nagromadzili na warszawskiej komo 
rze celnej 600 wagonów towarów zagranicznych. 
Różnica w cle, które powinno być oplacone od 
‘ych towarów wynosi 10—15 mlljonów zlotych. | 
Jednak przed wejściem w życie waloryzacji ceł | 
zdolana wyładować jedynie 30 wazonów. 


ZMIANY W BANKU GOSPODARSTWA 
KRAJOWEGO 
Rada Banku gospodarstwa krajowego w dmu | 
9 marca puwolala na dwa równarządne sianow- | 


czej losowanie między listam! Nr. 2 i 24, w wy- 

miku którego mandat ten przypadł liście Nr. 2. 
(Spls imienny naszych senatorów podajemy w 

sobnym artykuliku na str. 3 dzisiejszego Naprzo- 


jntrzelszym. | 
| 
| 


Ministrowie, urzędnicy i oficerowie 
wybrani z „jeaynki“ zatrzymają 
mangaaty poselskie 


Warszawa, 2! marca (tel. wlasny „Naprzedu”). 
Jak sie Wasz korespondent dowiaduje, wszyscy 
ministrowie | urzędnicy wybrani da Sejmu z listy 
„hezpartylnogo bloku współpracy z rządem“ za- 
trzymają mandaty poselskie. Ta samu odnosi się da 
oficerów, którzy weszli do Seimu, z wyjątkiem 
gen. Galicy s pulk. Plerackiego, którzy pozostana 
w arm. 


dydat nie uzyska włekszośc!, nastepuje Ściślejszy 
wybór między dwoma kandydatami, którzy osią- 
zneli największą liczbę głosów. W razle równa 
ści głosów rozstrzyga przy wszysikich wy! 
los. Wybrany marszałek obejmuje natyzi 
swoje czynności”. 

Jak się dowiadujemy, prawie wszystkie kluby 
wysuną w pierwszem giusowaniu swołch kandy- 
datów. 

POS. PUTEK SKŁADA MANDAT 

Warsznwa, 2! marca (tel. własny „Naprzodu*). | 
W kałach politycznych onowiadają iako rzecz 
pewną, że pos dr. Putek (Wyzwolenie), wybrany 
w okręgu Blała-Wadowice-Żywiec, zrzekł się 
majrdatu na rzecz następnego kandydata, p. Fide- 
ilinsa, wójta gminy Ztimbrzyge. Dr. Putek rezygnu- 
je również z miejsca na liście państw ii na 
obecna kadencję wycoluje się z życia politycz- 
nego. 


miast 


=o00a— 


strefie granicznej 


interesy obywateli nlemleckich i podrywa ich sto- 
sunki z Niemcami polskimi. Nie ulega wątpliwości, , 
ża przepisy rozporządzenia krępują Swohodę ru- 
chów obywatell niemieckich 

Bardzo wątpimy. czy rozporządzenie to była 
potrzebne, czy zrównoważy szkody, Jakie poclą- 
Znie za sobą w razie zerwania rakowań kandlo- 
wych przez Niemcy. czego energicznie domagają 
sle już nacjonaliści niemieccy. 


Ska zastępców naczelnego dyrektora p. dyr. Wa- 
clawa Konderskleza i p. dyr. Feliksa Merunowl- 
cza, Uchwałę powyższą minister skarbu zatwiet- 
dził Kleroawniciwo departamentu kredytu diogo- 
terminowego obiął p. dyrektor dr. Szenk, kierow- | 
nictwo departamentu hudowlanega zastępca dy- 
rektora p. dr. Sporysz. 
NOWY DYREKTOR MONOPOLU 
TYTONIOWEGO 

Warszawa, 21 marca (tel. wlasny „Naprzodu”. 
Rada ministrów na ostatniem posiedzeniu postano- | 
wila przędlożyć p. prezydentow| Rzeczypospoliteł 
do podpisu dekret o powolan:u na stanowisko dy- 
rektara manopolu tytoniowego wicedyrektora dra | 
Aleksandra Kreutza. | 
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TELEGRAMY 


Nowa ustawa o postępowaniu 
karnem 
Warszawa, Ñ) marca (PAT) Wemer 33 „Dzien- 
ka oise” Mim MSKA max pe 
zyd<śla Rzeł% z 19 marce 4 reposa 
nia karnego z przepłsam] wprowadzającemi ten 


kodeks erat o postępowaniu doraźnem, Pierwsze 
z wyw yca ipoiątmó wdodń w iyos 
saa | Doxa POP | mokys ŚWyYdniwa ob 


wiązującą procedurę karną rosyjską. austrjacką i 
niemiecką. Rozporządzenie o przepisach wprowa- 
Jzających postępowanie karne oraz o postęnawa- 
niu doraźnem, wchodzi w życie równocześnie z 
kodeksem o postępowaniu karne 


Oibrzymi pożar 
SPŁONELO 19 STODÓŁ PEŁNYCH ZEOŻA 


1 19 OBÓR Z BYDŁEM 
Warszawa, 2! marca (tel. własny „Naprzodu*). 
We wsi Groska w powiecie mławskim wybuchł 
olbrzym! pożar. Splanęło 19 stodół pełnych zboża 
i 19 obór pełnych żywego inwentarza. Straty 


j dochodzą da 150 tysięcy zlotych. 


Przyczyna pożaru do tej pory nie znana, 
= peac 


NOWY ZARZĄD KŁUBU DZIENNIKARZY 
SEJMOWYCH 

Warszawa, 21 marca (tel. wlasny „Naprzodu“. 
Dzisiaj odbyły się wybory do zarządu klubu spra- 
wozdawców parlamentarnych. Prezesem wybrana 
ponownie red, Bazyłewskiego, wiceprezesem red. 
Wierzyńskiego. 

Da zarządu weszil pp. Zacharjasiewicz („Kurier 
Czerwony"), Ossberzerowa („ABC"), Singer 

Nasz Przegląd“), Sachnowski („Kurier Poranny") 
oraz tow. Boski (..Rohotnik"). 

Do komisji rewizyinej pp. Fall („Chwiła”), Fi- 
lipski 6, Przegląd Wieczorny”) | tow. Nowakowski 
(„Naprzóń”), 

REKRUTACJA ROBOTNIKÓW ROLNYCH 

DO NIEMIEC I KANADY 

Warszawa, 21 marca (tel. własny „Naprzodu”). 
Państwowe urzędy pośrednictwa pracy przysłąpi- 
1y do rejestrowania rohotników rolnych. chcących 
wyjechać na roboty sezonowe do Niemiec | da 
Kanady. Zapotrzebowanie Niemiec wynosi 50 iy- 
sięcy osób, Kanady 6.500 osób. 


TURCJA WRACA DO LIGI NARODÓW 
Londyn, 21 marca (PAT). Qenewski korespon- 
dent „Dally Tel.“ donosi, że delegat turecki czyni 
przygotowania, aby na naibliższem zebraniu Ligi 
narodów zgłosić swoje przysiąpienie. Turcja po- 
prosi o przyznanie jej niestałega miejsca w Radzie 


Ligi. 
a Odroczenie ograniczeń 
imigracy]nych w Ameryce 


Waszyngton, 21 marca (PAT). Senat przyjął re- 
zolucję. wedlug której zastosowanie narodowej 
ochodzenia w ustawie imlgracyjnej bę- 
dzie odroczone na rok. Jeżeli izba reprezentantów 
zgodzi się na tę uchwalę, wówczas obecna kwota 
Imigracyjna pozostanie nadal w mocy. 


Związki i zóromadzenia 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZWIAZ- 
KOW ZAWODOWYCH odbedzie się w piątek 23 
marca a godzinie 6 wieczór w lokalu Rady zawo- 
dowej. Ze względu na ważność spraw uprasza sł 
czlonków o punktualna przybycie. Prezydjum Ra- 
dy. 

ŁUTNIA ROBOTNICZA. Dzić we czwartek a 
godz. 7'15 wieczorem próba chóru przy ul. Bato- 
rego 3. Obecność wszystkich konieczna. W. Ży- 
chowicz, 

ZGROMADZENIE MURARZY odbędzie się we 
czwartek 22 bm. a godzinie 5 wieczorem w sali 
Domu Robotniczego, ul. Dunajewskiego 5, I] piętro 
z porządkiem dziennym: Akcja cennikowa. 

IX WALNE ZGROMADZENIE Związku zawo- 
dawego pracowników użyteczności publicznej, od- 
dział „tramwaje” w Krakqwie, odbędzie się w so- 
batę 24 marca o godzinie 11'30 w nocy, w lakierni 
tramwajowej, z porządkiem dziennym: 1) Odczy- 
tanie protokolu Z poprzedniego zgromadzenia, 2) 
sprawozdanie z czynności: a) Zarzadu, b) kasowe, 
ne Kemi rewizyjnej, 4) wybór no- 

á zadi, w; rę eżeński 
SR Ybó: sądu koleżeńskiego, 6) 


2 SALI SĄDOWEJ 


PROCES O ROZRUCHY 1 RABUNKI 
Z ROKU 1918 


W sierpniu 1927 rozpatrywał sąd okręzawy kar- | 


my w Krakowie pad przewodnictwem sso. Lizaka. 
przy udziale wotantów Dra Kaczmarskiego i Świą- 
drowsklego sprawę rabunków i pogromów, skie- 
1awanych przeciw żydowskim karczmarzom w 
Brzesku i okolicy. Masowe łe zbrodnie odbywaly 
się w chwill przełomu polilycznego w listopadzie 
1918 roku. Doniesienia poszkodowanych wplynęły 
dopiero po dziewięciu latach do sądu. Trybunał 
wymierzył oskarżonym mimo wypierania się su- 
rową karę, a mianowicie Karolowi Habryle trzy 
lała więzienia, Wiladyslawowi Habryle dwa lata 
więzienia, Ludwikowi Habryle jeden rok więzie- 
nia, zaś Romanowi Habryle sześć miesięcy. Zasą- 
dzenie nastąpiło na podstawie przyznania piątego 
współoskarżonega Jana Kaszuby, którerm sąd wy- 
mierzył karę sześć miesięcy i zawlesił ją. Obecnie 
sąd najwyższy w Warszawie uwzględnił zażalenie 
nieważności obrońcy Dra Heskiega i wyrok zasą- 
dzający Hahryłów zniósł. Ponowna rozprawa w 
Krakowie wkrótce się odbędzie przed zmienionym 
co do składu trybunałem. 


Z życia robotniczego 


STOSUNKI PRACY W KAWIARNI 
1 RESTAURACJI GRANDHOTELU 
Związek zawodowy pracowników gastrono- 
mieznych pisze nam: 
Od czasu, gdy dzierżawca restauracji | kawiar- 
al w Grandhotelu, p. Jan Bisanz (starszy) wyleż- 


=== NA POST == 


Sardynki Pstrągi Szproty w oliwie. Łosoś marynowa- 
ny, Kilki, Byczki, Skumbra, Moskale, Rolmopsy. Filety 
w sosie winnym, Balyckle ! marynowane i Bikilngi. 
Mleczaki najlepsze do marynowania. Sery krajowe | za- 
graniczne — poleca po cenach najtańszych 
MICHAŁ FILIPEK. handel pod „Goląbkami” (dawnie] 
„Jarzyna*), Kraków. Plac Marjacki 7. 240 


..+22442419044 


ORTEPIANY 


Pianina — Fiskarmonje — Grzmotony. 


Na raty. — Olbrzym! wybór. — Nawa 
i używana stale na składzie. 1833 


H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 9. 


Fortepiany 


STEINWAY'A 
PLEYEL'A 
IBACHA 
PETROFA 
STINGLA 
KERNTOPFA 
ARN. FIBIGERA 
TYLKO 183 
WE FIRMIE 


WI. Boloński 


Kraków, Pałac Spiski 


PIANINA 


Un'aważniam zagubioną ksią- 
żecikę wojskową. na nazwi. 
ako Franciszek Żak, ur. 1903 
w Czachawie, powlat Wiali | 

1  ezka. i 
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dżając pozostawił prowadzenie przedsiębiorstwa 
synowi p. Filipowi Bisaizow!, stosunki pracy pra- 
cowników kelnerskich są wprost niemożliwe. Pra- 
<ownicy kelnerscy, którzy pracują po 12 1 więcej 
modzin na dobę w dymie i kurzu i brak Im nie- 
jednokrotnie wolnej chwili dla spożycia posiłku, 
są traktowani jak niewołnicy. Panowie dyrektorzy 
z p. Fillpem Bisanzem na czele są, Jak im się zdaje, 
pewołani do ciaglego poniewierania pracownikami, 

Zarząd oddzialu? Związku kelnerów zwraca 
przeła uwagę tym panom w imieniu wszystkich 
pracowników gastronomicznych tam zajętych, w 
szczególności p. Filipowi Bisanzowi, ażehy zmienił 
swoje błędne posiępowanie w stosunku do pra- 
cowników i zaprzestał dalszego prowokowania 
tychże, 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Faust”. 
Piątek: „Turandot“ (przedst. popularne — ceny 
| _ zniżone). 
| Sobota: „Prawa pocalunku". 
j OPERETKA „NOWOSCI“ 
Czwartek Rewia ! zapasy. 
Piątek: Rewja i zapasy. 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—H 39. Paczątek o godz. 7 wiecz.) 
„Czwartek: Dr. Edmund Szenker: Widmo faszyzmu 

w Europ 
Piątek: Prof. Dr. Józef Flach: W stulecie Maga 
Północy 


KINOTEATRY 
Bagatela: „Człowiek z biczem*, 
Corso: Ben Hur. 
Nowości: „Cyrk“. 
Promleń: „Pokusa“. 


APARATY | 
BRROSZKOWE 
i lmma nowość! jarmarezna 
C unik — h=zpiatnie 
MILNER Warszawa 
Mlawska 5/17. 


świadczą o niedorównanej 
dobroci 


A MYD 
D 
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PACHNĄCEGO 
DO PRANIA i DO MYCIA 


Huragan“, film polski. 
: „Niewolnica z Szangaju* 
Sztuka: „Qdy mężczyzna kocha". 


RADJO 
Czwartek 23 marca 

Kraków (566 m.). 12.00: Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Marjackiej, komunikat lotniczo-meteoroloziczny. 12.05: 
Transmisja z Filharmonii warszawskiej. 15.00: Komuni- 
katy: meteorologiczny | gospodarczy. 16.40: Pogadanka 
dla pań: „Bractwo prawdy" — wyglosi p. E» Soplica 
17.20: Odczyl: „Na czem polega muzykalność* — wy- 
głosi docent dr. J. Relss, 17.45; Transmisja z Warszawy. 
19.05: Komunikat rolniczy, 19.13: Rozmaitości 19.30: 
Dyr. Jan Stanisławski: Lekcja angielskiego. — 20.00: 
Transmisia z Warszawy odczytu, organizowanego przez 
prezydjum Rady ministrów, 20.30: Koncert z Warsza- 
wy. 2230: Muzyka taneczna. 

Warszawa (1111 m.). 12.00: Sygnał czaso, hejal z 
wieży Mariackiej w Krakowie, komunikat totniczn-me- 
tearologiczny. 12.05: Odczyt: „Rapperswiiskie Muzeum 
Naradowe w Warszawie" — wyzłasl dr. Wladyslaw 
Szyszkowski. 12.30: Koncert dla młodzieży szkolnej z 
Filharmonii. 15.00: Komunikaty: meteorologiczny | fo- 
spodarczy. 15.30: Odczyt dla maturzysów: „'eodallzm* 
— wyglos| dr. Tadeusz Mantenifel. 16.00: Odczyt dia 
maturzystów: „Jan Kochanowski“ — wygłosi dr. Sta- 
nisław Furmanik. 16.25: Komunikat barcerskL 16.40: Od- 
czyt: „Krótki zarys bistaryczny powstania radja“ — 
wyglosl dr. Sokolcow. 1720: „Wśród ksiażek“, prze- 
z!ąd najnawszych wydawnictw, — omów| prol. Henryk 
MościckŁ 17.45: Fragmenty z „Śwliu, dnia | nocy“ — 
w wykonaniu Marji Malickiej 1 Aleksandra Węgierki 
19.05: Komunikat rolniczy. 19.15: Razmaliaśc! — wypo- 
wła p. Ludwik Lawiński. 19.45: Odczyt „Uprawa tor- 
tów” — wyglosi Inż. Jan Leniz. 20.00: Odczyt, orzan|- 
zowany przez prezydjum Rady ministrów, 20.30: Kon- 
cert. 22.08: Sygnal czasu | komnnikat lotniczo-meteoro- 
logiczny. 22.03: PAT. 22.20: Komunikaty: policyjny I 
spottowy. 22.30: Muzyka taneczna, 
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LEKCJI 


z zakładu szkół średnich 


posznkaje student H-go roku 
flozotji. Specjalnasi: mate- 
matyka, fizyka, nlemieckia. 
Bliżnza wiadomość n P Sma- 
gowicza, ulica Bsaslawa 24. 


Najkorazystnie,sza 
Żróało zakupu 
konfskcji dz ecięcej, jak pla- 
szczyki panieńskie | chlop gẹ 
em, ubranka, mundurid pa- 
ulańskie, kapelnsiki, wyroby 
pońezasznicza | Ł p. po aca 
Jizet Żatlkuwiki, Kraków pl Warjack! A 


f Kilkazai 
1 kombinacji 

w cenie zł. 730 w pię- 
| knych kolorach, poleca 

Faoryka blelzny „PAW“ 

Flosjeństa L 4, w slani 
O 
Daralnik Furtak unieważnia zgr- 
bi ne zawiadomienie, P h U. 
Kraków-M nato, L. 2511/4 
inw. z dnia d wredna 1924 
a wyniku rawiaji lekarnkiej. 
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: Marjan Porczak, — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schifta. 


